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Niższe szkoły rolnicze.
światła ! Św iatła! — wołał konający Goethe. 

— Światła! Światła! woła odradzające się spo
łeczeństwo, jeżeli nie ma skonać w niemocy i 
rozprzężeniu: światła przenikającego wszystkie 
warstwy społeczne i podającego każdei z nich 
odpowiednią jej praktycznemu w społeczeństwie^za- 
daniu. Na ostatniej sesji sejmu naszego podnie
siono potrzebę zakładania niższych szkół r o l n i 
c z y c h ,  przeznaczonych głównie dla włościan. 
Jakoż w kraju naszym, który słusznie r o l n i 
c z y m  powszechnie nazy wają, bo przemysłu tak 
dobrze jak nie niamv, a jeżeli mamy, to właśnie 
te jego rodzaje, które się ściśle łączą z rolnictwem, 
w naszym- powiadam, kraju mamy rozmaite szko
ły, średnie i wyższe, techniczne i przemysłowe, 
mamy szkołę roln <:zą wyższa, a nie mamy szkół 
rolniczych n ższych, tak urządzonych, ażeby wło
ścianie nasi, trzymający się ślepo tradycyjnych 
sposobów mechanizmu gospodarskiego, poznajo
mili się z postępowemi, udoskonalonemi spo
sobami pracy rolniczej J rozumnie zastosowa- 
ne.ni, i dającemi pewniejsze i lepsze plony. Spra
wa zatem szkół rolniczych włościańskich, w sej
mie podniesiona, jest bardzo wa':na i zasługuje 
na gruntowne zastanowienie, tem bardziej zaś w 
obecnej chwil1, ponieważ Wydzitł krajowy, m\- 
jąc sobie pornczone od Sejmu rozpatrzenie 
rzeczy, zgromadzenie odnoszących się tutaj 
danych statystycznych i wyroziimien:e zda 
pia ludzi z przedm:otem obznajomionych, wniesie 

zapewne na stół Izby najbliższej, prawdopo
dobnie już w miesiącu maju zbierającej się sesji 
sejmowej.

Przedewszystkiem potrzeba sobie zdać jasno 
sprawę, co ma być właściwie celem tych zakładać 
Bię mających niższych szlół rolniczych, albow iem 
Według tego musi być następnie oznaczony zakres 
szkoły, i cały jej plan organizacyjny. Mianowicie, 
chodziłoby o jasne określenie czyli mają to być 
szkoły kształcące młodzież włościańską do gospo
darowania na własnem gospodarstwie, na posia
dłości mniejszej, czy też jak chcą niektórzy, by
łyby to szk ły kształcące dozorców, karbów y-h 
iłp. dla większych posiadłości ? Potrzeba wytknąć 
jasno przed założeniem szkoły jej przeznaczenie. 
Innej bowiem nauki, wymagać będzie szkoła w 
pierwszym. innej w drngim razie. Inaczej musi
być pod wielu względami wykształcony w łościanin 

rłlna własnem mułem mający pracować gospodarstwie, 
inaczej włoaarz lub dworski parobek. Pierwszemu 
potrzeba się głównie poznajomić z udoskonalone 
mi sposobami techn-ki gospodarskiej na mała ska
lę, potrzeba aby nauczył się dobrze żąć, zręcznie 
władać kosą umiejętnie posiać i pług prowadzić, 
podczas gdy dozorca g >spodarcz,v większej posia
dłości, włodarz, a nawet parobek każay, musi 
umieć ob« lndzić się ?. rozmaitemi narzędziami i 
maszynami gospodarskiemi itp.. których włościanin 
lin sweru małem gosnodarstwie już z natury rze
czy nigdy używać nie będzie, a zatem i poznaja- 
mittć się z ich konstrukcją tak dalece nie potrze
buje.

Naszem zdanii ro, należy u nas zakładać szko
ły niższo rolnicze włościań-kie, dla wykształcenia 
w rolnictwie wielkiego ogółu ludności naszej rol
niczej, tembardziej, że szkołę parobków, karbowni 
ków, nadzorców, w ogóle niższej służby folwar
cznej murny już w Dublanuch i Czernichowie Nie 
przeszkadza to jednak, aby i w nowo zakładać się 
mających niższych szkołach rolniczych, program 
nauk w ten sposób był ułożony, iżby połączył w 
sobie obadwa kierunki, a kształcąc młodzież wło
ściańską głównie na zdolnych i zręcznych gospo
darzy małej | osiadłości, i oznąjcmił ją zarazem ze 
sposobami gospodarki postępowej na większej 
posiadłości.

Aby temu zadosyć uczynić musiałby pro
gram nauki rozłożony być na lat kilka, przynaj- 
maiej na lat trzy, w przeciągu których można

zndoeyć uczynić wskazanej powyżąi organizacji 
naukowej. Najika z natury i zadanie szkoły win
no tu być przeważnie praktyczną i zasadzać się 
na wyrobieni i technicznej zręczności ucznia we 
wszystkich pracach gospodarskich, obok podania 
mu elementarnych pojęć teorji, praktyką objaś
nianych. Szkoły te zatem winny być zakładane 
w takich miejscach, gdzie sr; znajduje wzorowo 
prowadzoue gospodarstwo, w którem wedle pro
gramu szkoły uczniowie pracujac kolejno, naby 
wabby znajomości rzeczy i praktycznego uzdol
nienia.

Że jednak do robót gospodarskich można 
użyć uczniów dopiero wówczas, gdy są już do 
pewnego stopnia wykształceni i uzdolnieni do 
tych robót, nikt bowiem nie pozwoliłby czynić 
na swojem polu prób doświadczalnych zręczność' 
ucznia, po raz pierwszy biorącego się do pługa, 
siejby lub kosy, przeto szkoła musi posiadać o 
prócz tego swe własne pole ćwiczeń, obejmujące 
kilka morgów obszaru, na ktćrem początkowo 
ćwiczyliby się uczniowie szkoły we wszystkich 
pracach gospodarskich, jak orka, siejba itp. do
póki nie wydoskonaliliby się w nich do tego 
stopniH, iżby mogli być przypuszczeni do roboty 
na folwarku.

Także szkoły z cechą przeważnie praktyczną, 
zakłada n-. w różnych okolicach kraju, obok wiel
kich, wzorowych, umiejętnie i postępowo prowa
dzonych gospodarstw, przyczyniłyby się szybko i 
potężnie do podniesienia u nas gospodarstwa rol
niczego u włościan, a tem samem bardzo są po
żądane Dodamy tylko jeszcze tę uwagę, że na
uczyciele szkół tych powinni być dobrze wyna
grodzeń', ażeby nie uważali swej posady jako z 
konieczności obrany tymczasowy przystanek, z 
którego radziby się przy pierwszej sposobności na 
korzystniejsze wyrwać stanowisk"; ale maiąc do
statnie utrzymanie z płacy n«uc/,ycielsk:ej i przy
szłość zapewnioną, oddaliby się całą duszą szkole, 
nie oglądając, się za niczem innem.

Reforma szkół średnich.
Uwagi nad  Spraw ozdaniem  K om isji w  spra  
wie re form y szkól Średnich, pow ołanej prz^z  
Atcademję umiejętności w K rakow ie do za  
la tw ien ia  p n u ta z  mego j  ?; przez W ysoki 

8 ‘ jm  wniosku.
( C ią g  d a ls z y .)

„Od dobrego nauczyciela zawisła jest dobroć 
i wartość szkoły'—mówi komisja, podając reformy 
znrerzająee do lepszego przysposobienia kandyda 
tów zawodu nauczycielskiego pod względem na 
ukowym i pedagogicznym. Reformy odnoszące się 
do naukowej strony kandydatów, nie nasuwają 
w ogólności powodu do uwag, owszem z wdzię 
cznością przyjmujemy i pragnęlibyśmy urzeczy
wistnić wypowiedzianą zasadę, ie  każdy kandy
dat przed wstąpieniom do publicznego zawodu, 
powinien wykazać się 'wiadectwem z egzaminów 
teoretycznych, Ważnbjszem jest przygotowanie 
pedagogiczne kandydata Sprawa ta nie jest nowa, 
owszem istnieje w tym względzie cały szereg po
mysłów. Jedni radzą utworzyć seminaria pedago
giczne na uniwersytetach, drudzy chcieliby je po
łączyć ze szkołą średnią; inni pragnęliby utwo
rzyć osobny zakład akademicki, pedagogiczną 
szkołę główną. Są i tacy, a mają zuakomile po
wagi za sobą, co radziby całą rzecz pozostawić 
w dotychczasowym stanie i twierdzą, że kto zna 
gruntown:c swój przedmiot, potrufi także dobrze 
drugim go udzielać. Komisja poleca zaprowadzić 
w kraju dwa lub trzy gimnazja wzorowe, w któ
rych każdy kandydat po ukończeniu studjów uni
wersyteckich i zdaniu egzaminów teoryeznych, 
musiałby przejść rok praktyki. Po ukończeniu 
roku praktyki poddawućby się musiał kandydat

trzeciemu egzaminowi praktycznemu, w którego 
zakres m ałyby wchodzić pedagogia ogólna, li’- 
■itorja szkół i wychowania organizacja i ustawo- 
dastwo szkolne krajowe i państwowe; nareszcie 
przepisy, instrukcje i cała kazuistyka szkolna. 
Gimnazja wzorowe miałyby ograniczoną liczbę 
uczniów7 i obsadę dobraną z doświadczonych pe
dagogów, z pomiędzy których głównie wybieraćby 
miano dyrektorów gimnazjalnych.

Myśl gimnazjów wzorowych także nie po raz 
pierwszy poruszyła komisja Wypowiedział ja, o 
ile wiemy, nierwszy Jessen w czasopiśmie F  ie 
padagogis^hs B W ter  w r. 1877 a szerzej rozwi
nął ów pomvsl nieznany autor w O^atser Tagfs- 
post w r. 1879. Gdy w sejmie galicyjskim w r. 1880 
im posiedzeniu z dnia 14 lipca wniosek urzą
dzenia gimnazjów wzorowych się wyłonił, dr. 
Euzebiusz Czerkawski wyraził wrażne obawy, po
legające na gruntownej znajomości szkół na
szych. Wykazał on, że w tych wzorowych gim
nazjach młodzież byłaby niejako tylko materia
łem dla praktykujących nauczycieli, że byłyby to 
więc tylko eksperyinonta, chociażby nia nawet 
doświadczeni nauczyciele kierowali ; gimnazja 
wzorowe byłyby przeto tylko instytucją na takie 
eksperymenta stworzoną, a przytem nie odpowia
dałyby praktycznej potrzebie, bo po kraju rozrzu
cone gimnazja, wobec licznych klas równorzędnych 
nigdy nie ubędą się w naszych stosunkach bez 
pomocy suplentów, tak, że koniecznie trzeba bę
dzie wysyłać kandydatów także d" g :mnazjów 
prowincjonalnych, aby tam swoje doświadczania 
robili. Przeczytaliśmy uważnie przebieg owego 
posiedzenia sejmowego według sprawozdań ste
nograficznych, ale, przyznamy się, nigdzie nie 
doczytaliśmy się, pomimo obszernych nrzemćwień 
usunięcia owego końcowego zarzutu i nigdzie nie 
zaprzeczono możliwości, a nawet konieczności u- 
stanawiania na prowincji suplentów w miarę za
chodzącej potrzeby. Do tej obawy przyłączają się 
jeszcze inne. Kandydat, j-rzydzielony na jiraktykę 
do gimnazjum'w zorowego, gdzie i liczba uczniów 
będzie szczupła i młodzież lep;ej wychowana i 
stosunki pomyślniejsze, nie po/na potrzeb zakła
du, w kfórym później będzie powołany działać, 
lecz zakład mający odmienne warunki. W sa
mych zaś zakłidach wzorowych liczni kandy 
daci corocznie przydzielani wywoływać będą 
powiiu zamęt i niepokój," niekorzystnie dzia
łające na prawidłowy rozwój każdego zakładu. 
Dlatego przyznalibyśmy pierwszeństwo myśli przed 
łożonej przez tego samego mówcę, aby suplentom 
po raz pierwszy do szkoły wstępującym, nie odda
wano od razu samodzielnego prowadzenia nauki, 
lecz aby przez dłuższy czas pozostawali pod nad
zorem i kierownictwem starszych nauczycieli, a 
dopiero, gdy się okaże, że nabyli dostatecznej 
wprawy, przypuszczano ich stopniowe do samodziel
nego udzielania nauki. Nie bardzo boimy się wpraw 
dzię..młodych nauczycieli, bo jak słusznie powie
dział Eckstein na 34 zgromadzeniu filologów w 
Trewirze, chociaż nawet popełnią jakiś błąd, to 
naprawią go zapałem i żywem poczuciem obowiąz
ku; wszelako radzibyśmy, ażeby każdy przed roz
poczynaniem publicznego zawodu, obeznał się po
przednio ze szkołą, z jnj zwyczajami, z postępo
waniem kolegów, z młodzieżą i aby miał czas do 
rozpatrzenia się należytego w swym przyszłym za
wodzie. Ażeby to jednak uzyskać, nie trzeba two
rzyć wzorowych gimnazjów; wystarczy każdego 
kandydata po zdaniu egzaminu nauczycielskiego — 
egzamin uważamy za nieodzowną konieczność — 
przydzielić na pewien przeciąg czasu do jednego 
z zakładów celem praktycznego przygotowania się 
w nauczycielstwie, oczywiście za stósowuera wy
nagrodzeniem. Takie przydzielanie mu.ł-by je 
szcze jedną praktyczną korzyść i zaradziłoby wiel
kiej niedogodności, na którą dotychczas mało zw ra
ca się uwagi, a która przecież w skutkach staje 
się bardzo dotkliwą. Obe ‘nie w każdym zakładzie 
nie ma nr. wypadek słabości lub dłuższej chorooy

nauczyciela nikogo, ktoby go mógł skutecznie za
stąpić. Wprawdzie, zarządza się tak zwane zastę
pstwo, ale ponieważ dyrektor obarczony jest za
wsze pracą, a nauczyciele mają maksymalną liczbę 
godzin, owo zastępstwo odbywa się tylko z konie
czności, bez planu i porządku, a o dalszem syste- 
matyeznem prowadzeniu przedmiotu mowy nawet 
być nie może. Gdyby zaś w każdym zakładzie by
ło kilku kandydatów, możnaby ich używać do za
stępstw i żądać od nich. aby z całą gorliwością 
zajęli się dalszym tokiem nauczania.

Na inne żądania komisji, odnoszące się do 
stanowiska nauczycieli, zgodzić się nie można 
bezwarunkowo. Komisja domaga się słusznie, aby 
praca naukowa nauczyciela, bądź to na poln pe- 
dagogicznem, bądź w którymkolwiek naukowym 
zawodzie, była mu poczytana za chlubę i zaletę, 
a obciążanie go godzinami wykł&dowemi i popra
wą zadań nigdy nie powinno iść tak aaleko, aby 
na dalsze kształcenie się nie zostawało czasu. 
„Duch naukowy, ze szkoły wygnany, de brakiem 
swoim uczuć się młodzieży.u Z zarobków po za 
szkolnych, czasem wobec potrzeb rodziny koniecz 
nych, udzielanie lekcyj i utrzymywanie uczniów 
powinno być za zawiadomieniem władzy raczej 
dozwolone, niż wprost zakazywaue Dyrektor ma 
otrzymać urzędnika administracyjnego, do zała
twiania spraw biurowych, aby mógł się poświęcić 
z większym .skutkiem kierunkowi i kontroli peda
gogicznej i dydaktycznej zakładu.

Nakoniec żąda komisja także reformy krajo
wej Rady szkolnej, a mianuwicie, aby w myśl u- 
chwały sejmowei z roku 1869, na czele jej stał 
jeden dyrektor, w którego ręku spoczywałaby wła
dza wykonawcza i kontrolująca.Uchwała powyższa 
sejmu miała dla szkół naszych wielkie, zasadnicze 
znaczenie, bo zamierzała zarząd szkół oddzielić 
zupełnie od władzy politycznej i administracyjnej 
i na czele edukacji publicznej postawić męża wy
łączni e sprawie szkół oddanego, ich potrzeby zna
jącego i za wvkonywanie uchwał Rady odpowie
dzialnego. Mniej zrozumiałem wydaje nam się 
żądanie komisji, aby inspektorowie krajowi mieli 
w Radz e szkolnej tylko gLs  doradczy i informa
cyjny. Zmniejszenie wpływu i znaczenia inspe
ktorów krajowych, odebranie itn głosu stanowcze
go nawet w sprawach nadzoru szkół, wniosków 
co da mianowania, przenoszenia, pensjoncwaniz 
nauczycieli itd. wywmeby musiało wpływ nleko 
rzystny, do zmnieiszyłoby sprężystość i jednoli
tość bezpośredniego kierownictwa, i pozbawiłoby 
inspektorów możności należytego przeprowadzenia 
zmian za konieczne uznanych, o których potrze
bie tylko 5pi sam; na postawie bezpośredniej 
kontroli i znajomości osób i stosunków wyroko
wać mogą. Przewaga członków fachowych nad 
innymi, specjalnie szkół nie znającymi członkami 
powinna koniecznie znaleźć wyraz w składzie kra
jowej Rady szkolnej, słusznie bowiem powiedział 
A. Wilhelm (Das o e d tm  ichiiche - Volkt und MU 
telschulw‘.sen str. l i i ) ,  że „w sprawach natury 
dydaktyczno - pedagogicznej, albo zostających w 
związku ze względami dydaktyezno-pedagogiczny 
mi nigdy nie powinny zapadać uchwały niezgo
dne ze zdaniem specjalistów. Jeżeli zaś to się 
dzieje, to grozi niebezpieczeństwo cofania się 
wstecz po za rok 1850.“

(Ciąg daUiy nutą pi.)

skiem Kronawettera nie przechodziła do porządku 
dziennego. Mniejszość uważa także, że w tej ohwili 
wniosek nie da sie przeprowadzić, ale przedmiot ten 
wymaga studjów, które dyskusja nad nim ułatwi. 
Anstrja niższa jest, tak ze względu na ilość a- 
płacanych podatków, jak na ilość mieszkańców 
zbyt słabo reprezentowaną w Izbie deputowanych. 
Wniosek w:ętszości pozostawia nietkniętemi 
niesprawiedliwości zachodzące w podziale okręgów 
wyborczych w miastach i po wsiach. Rozszerzyć 
podstawę demokratyczną wyborów, po więksi * c 
ilość deputowanych a uebylić zupełnie historyczny 
podstawę wjborów z posiadłości większych T 
Czechach; toby dopiero nazwać mężna reformą 
wyborczą, do częściowej obecnej reformy nie ma 
żadnego powedu. Przeciw wnioskowi większości 
zapisało się 22, za nią 6 mówców.

C h l u m e t z k y  widzi w tym projekcie do 
ustawy chęć postawienia kwestji rewizji konsty
tucji na porządku dziennym. Konstytucja dawała 
preponderencją własności większej, pinieważ dążono 
do zgody stronnietw i chciano przeszkodzić temu. 
aby się nie. tworzyły stronnictwa na narodowej 
podstawie. Większa własność musiałaby sobie 
wziąć za zadanie zajęcie stanowiska pomiędzy 
obiema part ami, godząc je i pośrednicząc. Upra
wnienie egzystencji wielkiej własności zasadza się 
na łTstoryoznych jej podstawach, które nie mogą 
być naruszone. Rozszerzenie prawa wyborczego n 
dołu, musiałyby poprzedzić reformy dążące do roz
wiązania kwastj’ narodowościowej. Mówca dowodzi, 
że rząd me wziął w sprawie rewizji zasadni
czych podstaw naszej konstytucji inicjatywy, lecz 
poszedł w tym razie za żądaniem stronnictwa,

M a t t u s  oświadcza, że tak on jak i jego 
partja głosować będa za wnioskami komisji, po
nieważ one w sposób liberalny rozszerzają prawo 
wyborcze i usunie najbardziej niesprawiedliwe 
braki ordynacji wyborczej. Ulepszono w ten spo
sób niewiele, ale i to jest już świetny postęp, 
dalsze reformy muszą być pozc str wionę przy
szłości. Rada państwa zajmuje się po raz wtóry 
reformą wjborezą: po raz pierwszy szło o zapro
wadzenie wyborów bezpośrednich, a przyjęcie ich 
postawiło nas na powierzchni pochyłej, która za
sadza się na nieposzanowaniu praw pojedynczych 
krajów i stworzyło cały szeicg niedogodności, 
których usunięcia nd wielu lat wszyscy się doma
gają. Mówca podnosi z naciskiem konieczność

R A D A  P A Ń S T W A .
W iedeń 17. marca. (Tel.) W Izbie deputo

wanych przedkłada minister rolnictwa konwencję 
międzynarodową wgiędem tępienia ph>loxe>-y; 
minister handlu ■ s traktat żeglugi z Serbią, 
wraz z motywami. Budżet i ustawę finansową na 
rok 1882 przyjęto w trzeciem czytanm, poczernia 
stępuje sprawozdanie komisji wyborczej w sprawie 
projektowanej reformy wyborczej. Herbst uzasadnia 
wniosek mniejszości. Wzywa Izbę, aby nad wnio-

prżyszłej reformy ordynacji wyborczej do Ri.d«-
rchpaństwa w tym duchu, aby liczba deputowanym 

zupełnie równo była rozdzielona stosownie do 
opłacanych podatków i rekrutów stawianych przez 
mieszkańców i reformy prawa wyborczego izb 
handlowych z uwzględnieniem wielokrotnie wy
rażonych życzeń co oo kreowania izb osobnych 
dla drobnych rękodzieł. Jeżeli rząd uwrględm to 
życzenia i wniesie ordynacją wyborcią na spra
wiedliwych opartą zasadach, postawi sobie tem
samem i Izbie trwały pomnik Daiej polemizuje 
mówca z wywodami H e r b s t a ,  wykasuje, liż
tenże jest w zupełnej sprzeczności z tem, cc po* 
wiedział w roku 1»80 w sejmie czeskim przerw  
przedłożeniu rządowemu o ordynacji krajowej; 
mówca ubolewa, że Herbst dopiero teraz odkrył 
przytoczone braki i, że ich nie usunął jeszcze w 
r. 1874 (Oklaski z prawicy).

K r o m a  e t t e r  dowodzi ze 6wego sta
nowiska, że wywody Herbsta i Cnlumetzkyego s% 
niewystarczające, zyczy on sobie powszechnego 
prawa głosowania, co najmniej dia wszystkich 
płacących podatki i nie chce żadnych przywilejów 
wyborczy co. Mówca dowodzi cyframi nierówności 
prawa wyborczego, porównując liczbę wybor
ców i wybranych w pojedynczych krajach i wno
si w końcu, aby wszystkie wnioski odesłano do 
komisji i wezwano ją du wypracowania ist&wy 
na podstawie wniosku postawionego przez niegc 
i towarzyszów. (Oklaski, wniosek poparty). — 
T o t n e r  konstatuje, ie  stronnictwo wiernokon* 
stytucjjne uznaje obecnie samo tc wysławiane

Kronika lwowska.
(Rzóćty MMifeo niemieckie. Złote prawidło hvcia. Jakoi 
rue mtnoti »ie wojnę. Prieditawieai* na korzyii mieszkań
ców aosaołn, Orotne chmary na firmamencie lwowskim.)

W tym tygodniu nie nadano żadnemu Cze
chowi wyższej posady w Galicji. Przynajmniej do 
tej chwili, t. j. do piątku wieczór, nie wiadomo 
mi p<dounego. Powiada atoli niestety przy
słowie: iiM^n soli den Tag nicht vor dem Abend 
loben . Jeden minister, w ciągu jednej soboty, 
awansować może więcej Czer-hów. aiż ich miljon 
Polaków d niedzieli do poniedi ■ fes wytrzyma. 
Zobaczymy, co nam dziś powie w * S  mierze u- 
rzędowa część ktatety Lwowskiej.

Bardzo ciekawych rzeczy, co do ńaSzego sto- 
sunkn do Czechów, dowiedziałem się temi dniami 
z W vner A'Ig^mętne Zeitung. Według niej, hi- 
Btorja Górneg' " "tzka, przez długj czag pomroką 
niepewności okrjftt zaczyna się od ucieczki nie
dobitków h u i ł ę i m ^ r ^ i  czeskich i t,p . w góry, 
* których wyj^J** Wisła i Odra. Tam przybrali 
miano „Wasserpolaków i religję katolicką, póki 
cesarz Józef II. nie pozwolił in* nowróció do ich 
dawniejszego wyznania. Obecnie wszeiako klery- 
kalna zawziętość polonofilizmu dybie na nowo na 
ich narodowość wiarę itd. itd- Tak pisze dzien
nik wiedeński o rzeczach, które się dzieją o 46 
mil od Wiednia, albo których pod karą złej pro
mocji musi każdy nauczyć się lepiej w4tejgimna- 
Ejainej klasie, gdzie wykładają: „Die oesterreichi- 
8che Vaterlar<igkunde 1“ — Muszę zresztą skon- 
zatować przy tej sposobności, że dzienniki wie

deńskie .mi nawet i co do odleglejszych spraw 
kKiTMie miewać mylna, y? domu fabrykowane

wiadomości. Prcsse np. umieściła wczoraj w fej- 
letonie list z Londynu, któremu autor nadał 
barwę lokalną wyciągami z pozaprzeszłotygodnio- 
wej Illustrutfd London A ws, rozpisując się obok 
tego obszerniej o jednym z radykałów w parla
mencie, p. Labouchóre. Ten Labouchere, rodzaj 
londyńskiego redaktora Sha&nicy, o którym nikt 
nie rad wspominać w przyzwoilem towarzystwie, 
miał zdaniem autora p r z e d  k i l k u  l a t y  sprze
ciwiać się dotacji dla ks Albany przy sposobno
ści jego małżeństwa z ks. Heleną Waidack *-), a 
później miał obie p. Lawsona, redaktora D i l y  
T  l grnphu. Tymczasem królewicz angielski Leo 
pold nie od kilku lat, ale od kilku miesięcy do
piero nosi tytuł ks. klbany i jest zaręczony z ks. 
Waldeck, a dotacja dla niego ideale jeszcze nie 
była przedmiotem obrad parlamentu — co się 
zaś tyczy zajścia z p. Lawsonem, to p. Labou- 
chśre nie był bijącym, ale pomtyrn. Drobne to 
bardzo szczegóły, ale mylne ich podanie dowo
dzi, że londyńskie fejletony Presso Łie t.działy 
Londynu, thn. jak etnografia W. Allg. Ztg. nie 
widziała Szlązka.

W ogóle, kto się chce wykształcić tak, ażeby 
z czasem mógł wstąpić do Koła Literackiego, nie
chaj z całej perjodyczuej literatury niemieckiej 
czytuje przeważnie Fie g nde Blatfar, w których 
znajdzie i naukę i rozrywkę. Zapewniają, że i 
profesor Jagermann słodzi sobie tą lekturą chwile 
wolne od trosk o dobro miasta. Niedawno wy
czytał on tam taką sentencję: „Mancher verlangt 
Schadenersatz fur den Stock, wdehen «r auf uns 
*ntzweischl&gt“ ( d o  Iwowsku: J  ńieyj każe sol. 
płacić za kij, »e go na nas połomal). P. Jager
mann, uderzony prawdą tego twierdzenia, zawołać

* ) C h o d z iło  o  m * : . bu h I „ u  k«. C o o n a u g h t  z k s . p r u 
s k ą , P r iy D . k r o n .

miał w glos: Dr. Janowicz! Wiadomo bowiem, iż 
z tytułu reparacji honoru p. Jagermanna przyznał 
sąd dr. Janowiczowi 150 złr., czyli trzecią część 
kosztów pawilonu, o który chodziło. Szkoda, że 
FiPg<ndo B  ałter tak późno wydrukowały swoje 
złote prawidło.

Gdy już jest mowa o dziennikach, poświęćmy 
kilka słów i lwowskim. Przewrotność aury tego
rocznej, odbijając się w polityce, psuje im wszy
stkie szyki. Od niepamiętnych czasów zawsze z 
końoem marca zanosiło się na wojnę, ażeby pu
bliczność z początkiem nowego kwartału w kwie
tniu spieszyła z nadsyłaniem przedpłaty. Tymcza
sem obecnie ten eah mąsty Skobielew wykrzyczał 
się za wcześnm, jen. Jovanovics pospieszył się 
także z rozbiciem Krywoszyjców, car zabiera 
gwardje z Warszawy do Moskwy na koronację, a 
p. Kułaczkowski, choćby chciał, nie może wy
powiedzieć nam wojny w celu oswobodzenia p. 
Olgi Hrabar, bo mógłby być suspendowanym, 
kwieskowanvm itp. co pozbawiłoby p. Kowalskie
go reszty jego przyjaciół politycznych w Radzie 
państwa. W tem nieromantycznem stuleciu, wszel
kie rycerskie zapędy niczem są wobec dyscypli- 
narki—a swoją drogą byłoby to rzeczą ciekawą, 
gdyby pan prezydent Lidl, jak drugi Priain, bro
nić się musiał w murach wysokiego Uionu po- 
karmelickiego mnogim rzeszom prawosławnych 
Achejczyków, gdyby Nestor-Paluch dawał im mą- 
dre rady, a Achilles - Kaczała aąsał się opodal z 
powodu, iż mu porwano jakieś nlubione jor. p. 
Kowalski, po załatwieniu kwestji dyet, podjąłby 
sie może mit Wollu-t roli Agamemnona, a Kal- 
chas w asystencji Soroki pisałby listy pasterskie 
na prawo i na lewo. Ale w radzie Zewsa, w myśl 
całego tuzina rozmaPych j».uaMUfiT'' posfennwi.-, 
no iuacząj, i uie będzie 4^pV^^ALn>u,;>: wpre 1 
wdzie, że Czarnogóra z#stępy*!

lecz wątpię, by postrach ten wystarczył do końca 
miesiąca na zaciekawienie abonentów. Kontentuj- 
my się przeto tem, że w maju będziemy mieli 
sesję sejmową, że za trzy tygodnie śledztwo w 
sprawie uwięzionych rusofilów dojrzeje do publi
cznej wiadomości, i że ks'. Andruchowicz w Wierz- 
bołowcKch gotów każdego czasu urządzić bramołę, 
jeżeli mu sąd powiatowy rohatyński nie prze
szkodzi.

Także i niektóre lwowskie sprawy zdolne są 
zaciekawić wjbrednego nawet czytelnika. W tej 
chwili mamy wprawdzie same tylko przedstawie
nie amatorskie i dobroczynne, z których liczby 
•jśmielam się polecić szczególnym względom P. T. 
publiczności przedstawienie poniedziałkowe na ko 
rzyść nieszczęśliwych mieszkańców Ruzdołu, teraz 
na dobitek wszelkiej nędzy, nawiedzonych nowym 
pożarem. Burmistrz tamtejszy, p. E. Fiiller, w j- 
czerpawszy wszystkie śrouki zaradcze, udaje się do 
serc mieszkańców stolicy, i mam nadzieję, że osią
gnie skutek pożądany. Uczyniwszy zaś zadość obo
wiązkowi chrześcijańskiemu, wynajdziemy sobie 
rychło jaki powód do niechrześcijańskiej borbY, 
bo od czegóż mielibyśmy „Łączność i Zgodę

Nie podobał jej się chemik miejski z powodu 
iż wykazał, że piwa krajowe są za mało chmielone. 
Chemia swoją drogą, a gust większości konsumentów 
swoją — browary krąjowe warzą takie piwo, jaki* 
najwięcej znajduje odbytu. Dla wybredniejszych, 
upowszechniło się dziś w całym świecie, od Lon 
dj nu do Moskwy, piwo Czeskie, morawskie i 
szlązLie. VVspomim.Jein już kilka razy. że tworzy 
ono „czarny punkt-* na horyzoncie Łączności i 
Zgody. Rzecz godna śmiechu, gdyby nt prawdę 
nie służyła do wykonywania nń-znusnego terorr- 
•mu !t<d.'it\ którzy umieją roSM-Żuń-jeJcu drok 
od drugiego, ale są i Ucy, dla których Wszystką

co wyszło z druku, jest strasznem Na ftkich za
kroił orgar „Łączności i Zgodv.“ Najświeższa je
go ofiarą jest restaurator w Hotelu Kraiewskin. 
Ohywatel ten ma klientów, którzy lubią piwo cze* 
skie Beczka okocimska, redagująca organ Łączno
ści i Zgody, chce go szkalowaniem odstraszyć od 
sprzedawania piwa czeskiego. Gdyby się jej to 
powiodło ; poczciwy Kobielski straciłby gości na 
rzecz Pfinka, Stadtmiiliera i Ludwiga, którzy z pe
wnością nie dadzą się nastraszyć ani Stmitnicą  ani 
LicKnutn-m. Tak więc, pod pozorem patrjotyzmu, 
człowiek pracowity i uczciwy ma być pozbawiony 
zarobku, chyba—że zrozumie, iż me. potrzebuje się 
oglądać na indywiduum tolemwaae w mieście je
dynie dla tego, i i  iest więcej pożałowana go lnem 
niż szkódI:wdm. Na wszelki wypadek wielkaby 
miał zasługę ten, coby wjnalazł sposoL wytępie
nia bez hałasu i skandaln takich małych a doku* 
czliwych owadów niby-dzicnnikarbkich, %wtlchm 
Qrstank sur Waffe diunt' .  Zbliżają się rreaztą 
wybory do Rady miejskiej, w ezasi* których rwie* 
rzątka te wyrastają na trybunów przedmięjakich 1 
huczą jak szerszenie, jak’eśmy tego ja ł  niera* ae 
szkodą naszą doświadczyli. Wszystko te ratum ta- 
powiada nam na rok bieżący kampaiję, w której 
wprawdzie Skobielew nie odogra żaanej roli, ale 
która swoją drogą zą^mie amatorów rozma
itości.

NB. Trawa zaczyna już podrastać, możebyśmy 
poszli zobacz ć, co się dzieje w c. k ogrodzie bo-
tanicznym ? Zapewne i c. k. namiestnictwu wypa
dnie spacer w tę stronę.

J o n  Lam ,̂
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tak wielce w r. 1873 dzieło reformy wyborczej 
za wadliwe i wymagające poprawy. Mówcy oso
biście podobałby się wniosek Kronawettera w wię
kszej części, a zwłaszcza co się tyczy rozszerze
nia bezpośredniego prawa wyborczego na gminy 
wiejskie, ale chce się na zawsze zadowolili tem, 
co jest możliwe i dlatego głosować będzie za 
wnioskami Z e i t h a m m e r a  i L i e n b a -  
c h e r a ;  nie może on i tak pojąć, w jaki sposób 
oddzielenie uprawnionych do wyboiu posiadaczów 
ordynackich w Czechach może stworzyć nową 
klasę wyborców. Co się tyczy rozszerzenia prawa 
wyborczego na niższe warstwy, byłby mówca 
wraz z mniejszością za daniem prawa głosu także 
dwuguldenowcom w gminach wiejskich, ale nie 
może się powstrzymać od podejrzenia, że leży w 
tem zamiar licytacji in minus na rzecz stron
nictw. bo przedtem mniejszość nie przemawiała 
za czemś podobnem, a i za pomnożeniem reprezen
tacji z miasta Wiednia i przedmieść również do
piero teraz mniejszość walczy z takim zapałem. 
Jest on za pomnożeniem reprezentacji, ale nie 
chce, aby ono ograniczyło się tylko na Wiedeń, 
ale przeprowadzone zostało wszędzie, gdzie jest 
słusznie możliwem, a więc także i w Pradze i 
w ogóle w Czechach. (Oklaski z prawicy). Jutro 
posiedzenie.

SPR A W Y  ZAGRANICZNE.
Petersburg 16. marca. Notcoje Wremia wy

stąpiło ze wstępnym artykułem, który zwrócił na 
siebia uwagę prasy rosyjskiej, należącej do obozu 
postępowego. W artykule tym dziennik wspomnia
ny przyznaje, „iż potrzebną jest państwu rada i 
pomoc ludzi kompetentnych, z po za sfer urzędo
wych, głos których to ludzi nie byłby jak dotych
czas głosem ginącym w pustyni (mowa tu o „eks- 
perta«-ha z czasów ostatnich)." Russkij Kurj<r 
przytaczając zdanie powyższe, wyraża żal, że No
tcoje W nm ta  nie dokończyło jasno zdania swoje
go, to jest, że nie powiedziało śmiało, iż zbawić 
Rosję może tylko rząd konstytucyjny.

Ju iny j Kraj przemawia o konieczności pod
jęcia poziomu moralno-ekonomicznego u Słowian, 
na gruncie „braterstwa i poszanowania wzajemne
go.* „Wtedy dopiero — powiada Ju inyj Kraj — 
zjednoczenie Słowian przestanie być mrzonką i 
Niemcy na prawdę zmuszeni zostaną spuścić du
żo z tonu, zadawalając się wolą spokojnego są
siada.*

Według doniesienia gazety Nowosti, proces o 
zamordowanie na smoleńskim cmentarzu ajenta 
tajnej policji, rozpocznie się w końcu marca w 
petersburskiej Izbie sądowej i toczyć się będzie 
przy zamkniętych drzwiach.

Król i królowa serbscy na złożone sobie przez 
jenerała Czerniajewa powinszowania, oświadczyli 
mu, iż nie zapomną nigdy zasług, jakie dla Ser- 
bji położył.

K R O N I K A .
Ltooto, 18. marcu.

W dzień imienin krrj cały dwom jubi
latom Jńzefom, najgorętsze życzenia. W  ustach 
wszystkich brzmią Imiona Józefa Ign. E rasze- 
wskiego i Józefa Bohdana Zaleskiego. Śmiało 
możemy powiedzieć że nie ma na ziemi polskiej 
jednego człowieka, któryby łmion tych nie znał mniej 
lnb więcej, nie ma więc ani jednego serca, któreby 
na ich wspomnienie nie zabiło żywiej. Sędziwi pra
co waicy dobrze się ojczyźnie zasłnżli, za to im hołd 
należy się w każdej dobie.

Pracowali wiele, a daj B że, by lek ręka długo 
jeszcze, długo wiodła nas do pracy z nadzieją le
pszej prsys złości.

Niech ciało ich zachowa długo czerstwość, 
jaką posiada ich dusza, niech Im dnie płyną w spo
koju, szczęściu i zadowolenia, jakie daje przekonanie 
dokonanych dzieł wielkich.

Szczęśliwi! Ich udziałem nagroda zie mała, 
be za ży d a  pomnik wielki — bo z serca całego 
narodn.

Gdy życzą wszyscy i my życzeniom wyraz 
dajem: „Szczęść Boże długo, długo, oby Jak 
najdłużej!“

WJadomośei osobiste. Ja n  H o ł y ó s k i ,  
jeden z najstarszych profesorów tarnowskiego gi
mnazjum, umarł dnia S. b. m. w 65 rokn życia. 
Na pogrzebie oprócz młodzieży gimnazjalnej i profe 
sorów,ły by reprezentacje władz i grona nauczycieli 
wszystkich szkół tutejszych, oraz licznie zebrana 
publiczność. •— Dnia 17. b. m. nmarł dyrektor 
urzędów pomocniczych sądu krajowego, Ferdy
nand C h i t r y ,  ozdobiony złotym krzyżem zasługi 
z koroną. Zm arły liczył la t 73. — P. Julian 
H o r a i n ,  bawi od dni kilku w Krakowie. — Dnia 
16. b m. umarła we "Wiedniu Teresa P e c h e ,  eme
rytowana artystka teatru  nadwornego.

t  Es. Dalmaoy L fryjewicz, przeor klasztoru 
0 0 .  Dominikanów w Jeznpolu, zmarł tam ie w czwar
tek  dnia 16. bm. w 70 roku życia. Cały kraj znał 
tego zacnego kapłana i patrjotę z jego czynów szla
chetnych, którego nie brakło nigdy przy pracy dla 
dobre kraju i narodu. K. Ufryjewicz był najpierw 
przeorem w Żółkwi, następnie w Podkamieniu, pó
źniej przez 9 la t we Lwowie, a od trzech la t w Je- 
zupolu, Podi zas pobytu we Lwowie dwukrotnie był 
wybierany członkiem Bady miejskiej i należał do 
Wszystkich komitetów patrjotycznych. W r. 1870 
żajmował się wspólnie z Mieczysławem D ar owakim 
i adwokatem Sermakiem zbieraniem zboża dla Fran- 
euzów. za co mn ofiarowano krzyż legji honorowej, 
którego jednak ks. U. nie przyjął. Pamiętne są je 
szcze patriotyczne kazania ks. Ufryjewicza w roku 
1848, kiedy nam pod rządami austrjackiemi bły
snęła po raz pierwszy gwiazdka wolności Na po
grzeb, który odbywa się dzisicj, wyjechali ze Lwo
wa ks. prowinc ał Stanisław  Nowakowski i ks. 
przeor Florenty Lickendorf. Cześć pamięci zacnego 
kapłana i patrjoty!

Nabożeństwa Jutrzejsze W  kościele k a t e  
d r a l n y m  celebrować będzie sumę o godzinie 10. 
ks. prałat nominat Solecki, a kazanie powie ks. 
Stacken, zaś podczas nieszporów o godz. 5 po połu 
dniu będzie mieć kazanie ks Horeczy. — W  ko 
śdele 0 0 .  D o m i n i k a n ó w  o godzinie 10 1/, bę
dzie mieć sumę ks. Konopka, a kazanie powie ks. 
Skałuba. — W  kościele 0 0 .  K a r m e l i t ó w  cele 
brować będą 0 0 .  B ernardyni; sumę o godzinie 101/, 
odśpiewa ks. Polikarp Rapacz a kazanie powie ks. 
Leon Trusiew icz; na nieszporach kazanie powie ks. 
Rufin Gąsior. — W  kościele 0 0 . B e r n a r d y  n ó w  
sumę o godzinie 1 0 '/, odprawi ks. Romuald Miszko 
wic, a kazanie powie ks. Rufin Gąsior. — W ko 
ściele św, M i k o ł a j a  o p d z h le  11. będzie mleć

sumę ks. Hićkiewicz, a kazanie powie ks. Gora 
zdowski.

Raut dla Deotymy. Koło Literackie lwo
wskie, urządza we wtorek o godzinie 9. wieczorem, 
w sali kasyna miejskiego wielki rau t dla D e o t y m y ,  
na który oprócz członków K oła Literackiego, za
prosił W ydział przedstawicieli wszystkich wybitnych 
sfer towarzystwa lwowskiego. Panowie w stroju 
balowym — damy w toaletach wieczorkowych.

Do komitetu, który się zajmuje przyjęciem 
posła Tonnera, weszli pp.: W alerjan Podlewski. dr. 
Jan  Czajkowski, Edward Simon, Karol Groman, 
Michał Sawicki, dr. Aleksander Janowicz, Stanisław 
Obertyński, Adolf Abrahamowicz, P io tr Gross, Adam 
Miłaszewski, dr. Józef Malinowski, Teofil Mernno- 
wicz, dr. Gustaw Roszkowski, L iberat Zajączkow
ski, radca Bochyóski i Głodziński. Postanowiono za
prosić posła Tonnera na przedstawienie teatralne, 
a następnie na bankiet, który odbędzie się w sali 
kasjna mieiskiego. W  teatrze dane będą: Dziady. 
Odludki i poda  i jeden ak t z Krakowiaków i Gó
rali. K to sobie życzy być na bankiecie, raczy się 
zgłosić do któregokolwiek członka komitetn. W kład
ka 6 zł.

S ty  p e n d ja . Namiestnictwo nadało stypendja z 
funduszu naukowego w kwocie po 105 zł., przeznaczone 
dla uczącej się młodzieży ruskiej narodowości, po
cząwszy od bieżącego roku szkolnego, Romanowi Ja - 
rosiewiczowi, słuchaczowi 1 roku wydziałn filozoficz
nego na uniwersytecie lwowskim , ubogiemu sierocie 
po gr. k. plebanie; Janowi Jacykowi, słuchaczowi 1 
roku praw na uniwersytecie lwowskim, ubogiemu sie
rocie po urzędniku skarbowym; Mikołajowi Szucbie- 
wiczowi, słuchaczowi 1 roku praw na uniwersytecie 
lwowskim, ubogiemu sierocie po gr. k. plebanie.

Dla Hzkoły ogrodniczej w Czernichowie 
asygnowało ministerstwo rolnictwa subwencję 1600 
guldenów.

Komitet pomocy dla ofiar katastrofy 
warszawskiej otrzymał na rę«e skarbnika dr. 
Goldmana następujące d a tk i: zebrane przsz p.
Antonisgę Smolkę złr. 50, od Wydziału Rady po
wiatowej w Jaworowie 10 złr., od ks. Józefa W it
kowskiego, od siebie i parafian 5 złr., N Adler 1 
złr., razem 66 złr., z poprzednio wykazanemi wpły
nęło ogółem 1579 złr. 95 cnt. i 22 rsr.

Dla chorej na oczy złożyli w administracji 
Stasio F . 1 złr., Anna 8. 50 ct. — razem z po 
przedniemi sto ośmnaście (118) złr. 60 ct.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł konce
ptowych praktykantów namiestnictwa, pozostających 
dotychczas w służbie w namiestnictwie w» Lwowie: 
Jana Adama Czezowskiego do Tamowa, Jan a  Mą- 
dzieia do Liska, Stanisława Bodnara do Przemyśla, 
Michała Bocheńskiego do Buczacza i Zenona Gła- 
żewskiego do Nadwómy.

M la n o w a ftla  Sąd krajowy wyższy w Krako
wie zamianował kancelistam i: Ferdynanda Borówkę, 
wachmistrza w 8. pułku ułanów hr. S t. Qnentin, 
w sądzie powiatowym w Strzyżowie, Jana  Gołę
biowskiego, sierżanta rachunkowego w 55. pnłku 
piechoty lir. Gondrecourt, w sądzie powiatowym 
w Rozwadowie, Jan a  Mazepę, sierżanta rachunko
wego 9. pnłku piechoty bar. Packenij, w sądzie po 
wiatowym w Kolbuszowej i Karola Krzyżanowskie 
go, sierżanta rachunkowego w 13. pułkn piechoty, 
W sądzie powiatowym w Mielcu.

Areszt sanie defraudanta We Wiedniu 
aresztowano W ładysława Rzychę, który sprzenie
wierzył w W arszawie 6000 rubli poezem udał się 
z swą kochank i do Krakowa, a następnie do Wie 
dnia. Aresztowano go na żądanie jednego z przeło 
żonych domu bankowego, w którym dopuścił się 
kradzieży.

Wykaz Inspekcji c. k. dyrekcji policji 
z dnia 17. marca. Skradziono po włameniu sie do 
magazynu 1. 34. ul. Sobieskiego większę ilość pła 
szczów i zarzatek damskich. Poszlakowane o popeł 
nienie tej kradzieży indywiduum ujęto. — Straż poi. 
wyśledziła i ajęła Marję Łozińską wraz ze skradzio
nym pani M. W. pierścionkiem brylantowym. — 
Panu W . D. zginęła charcica z wierzchu czarnej, 
apod spodem żółtobiałej maści z marką 1. 738.

K ra k ó w  17. marca. Pogrzeb śp. Feliksa Hto- 
bnickiego, zasłużonego oficera b. wojsk polskich i o- 
byw atela, odbył się dziś przsd południem , przy u- 
dziale przybyłych krewnych, tov ai zyszów broni, licz
nych znajomych i publiczności.

T a r n o p o l  14. marca. Sprawa p. Scbolza je 
szcze nie ucichła, jeszcze ciągle odzywajH się u nas 
głosy, które znajdują echo w dziennikach krajowych. 
Radca Scholz , ja* utrzymują jego obrońcy, a osobi
ści przyjaciele, chociaż Niemiec z urodzenia, prze
cież o tyle włada językiem polskim , że ze stronami 
w tym języku konferuje, ba nawet i sam po polsku, 
tj. w języku urzędowym pisz*.

O ile p. Schulz umie po polsku p isać , zechcą 
wszyscy jego osobiści przyjaciele, a w tym wypadku 
obrońcy sami osądzić. Korespondent niniejszy atoli 
z całą stanowczością, mimo tych zaprzeczeń, katego
rycznie tw ierdzi, że p. Scholz od r. 1868 aż do r. 
1882 ani jednego słówka w języku urzędowym nie 
nap isa ł, a napisać nawet nie mógł z tej prostej 
przyczyny, że językiem urzędowym zupełnie nie 
włada.

Jeżeli znajdzie się jebzeze jaki wątpiący o tym 
ciekawym fakcie, niech poszuka w archiwach władzy 
krajow ej, jako też w Tarnopolu , azali w takowych 
bodaj za nagrodą wynajdzie jeden najmniejszy refe
ra t p Scholza w języku polskim. Jeżeli więc p. Sch. 
nie umie po polsku p isać , za c o , na co i po co go 
tu»aj trzym ają? Chyba na to , aby się naigrawa] z 
ustaw co do języka urzędowego nam nadanych! — 
W racając do poprzednich obrońców p. Scholza, u trzy
mujących , że tenże ze stronami w języku krajowym 
konferuje, proponujemy rozpisanie konkursu na od
krycie owych szczęśliwców, z którymi p. Scholz po 
polsku rozmawia. My takich nie znamy. Że tak jest, 
a nie inaczej, potwierdzić muszą oami jego obrońcy, 
którzy tak gorliwie z odwołaniem się na znany w 
całym kraju ich patrjotyzm i z zaparciem setnego 
siebie go bron ią , mimo te g o , iż z p. Scholzem za
wsze sami po niemiecku rozmawiać są zmuszeni, — 
Rzeczywiście przykro nam bardzo , że w tej kwestji 
jeszcze raz głos zabierać jesteśmy zm uszeni, musi
my to atoli uczynić, r a z , aby dać świadectwo pra
wdzie , a powtóre, by przecież tych obrońców dobrej 
sprawy na właściwą sprowadzić drogę.

Sam bor 16. marca. Wczoraj po północy wy
buchł pożar u Józefa K om aftU  na Bliehu, w skutek 
czego spłonął dom do zrębn, zanim jeszcze straż po
żarna zdołała pospieszyć na ratunek. Szkoda wynosi 
około 2000 zł.

Rozdól 16. marca. Wczoraj powstał z niewia
domej dotąd przyczyny p o żar, który zniszczył do 
szczętu kOka domostw. Jeszcze nie ochłonięto z prze
strachu, a już nowe przybyło nieszczęście. Pożar po
wtórzył się znów dziś.

DZ ENNIK POLSKI.

(W) Gorlice 15. marca. Są przecież jeszcze 
ludzie o wielkiej energ ji, większej w ytrw ałości, a 
największej... chciwości. Oto jeden fakt. W  powiecie 
Gorlickim, we wsi Przegonina, znajduje się nauczy
ciel ludowy, który jest zarazem pisarzem gminnym 
we wrsi Pstrążna, Bodaki i P rzegonina, pełni on o- 
bowiązki diaka (śpiewaka) cerkiewnego w wyż wy
mienionych wsiach, jest zaprzysięgłym polowym, miej
scowym takzwanym fizykiem, a przytem wszystkiem 
ma jeszcze czas trudnić się adwokaturą i załatwiać 
niezbędne roboty przy swem gospodarstwie. Trudne 
to do uw ierzenia, a jednakże , n ieste ty , pra
wdziwe !

W a rsz a w a  15. marca. Na kolei Kijowsko 
Brzeskiej nastąpiło spotkanie się dwóch pociągów, 
będących w pełnym biegu. F ak t miał miejsce w bli
skości Zdołbunowa. W szystkie wagony zdruzgotane. 
Kilka osób ze służby kolejowej ciężko rannych. 
S traty dotąd nieobliczone.

Kilku dyrektorów gimnazjów żeńskich zrobiło 
podanie do władzy o to, aby uczennice, które za 
postępy w naukach otrzym iją złote medale, mogły 
zamiast oznaki tej zaszczytnej zażądać nagrody pie 
niężnej lub maszyny do szycia.

Z zezwolenia władzy odbyły się pierwsze na 
rady gospodarcze w powiatach jędrzejowskim i kie
leckim.

Żeglnga parowa na rzece Wiśle w roku bieżą
cym wygląda wcale poważnie. Parow ce: „W arsza
wa”, „Maurycy” i „Konstanty” w niczem nie ustę 
pują pierwszorzędnym statkom rzecznym, widywanym 
za granicą. Kajuty odznaczają się elegancją, kom 
fortem i wygodą i są zaopatrzone w pisma w ar
szawskie i prowincjonalne. Szybkość, z jaką prze 
biegają, nie może być większą, gdyż takie odległości, 
jak  z W arszawy do Płocka, przebiegają w godzin 
sześć z wodą, a pod wodę w dziesięć. Szkoda tyl 
ko, że przystanie nie wszędzie są urządzone z taką 
wygodą, jak  w W arszawie lub Płocku, gdyż na nie 
których stacjach zatrzymują się statki wprost przy 
zwyczajnych gabarach. Parowiec „Płock” również 
odznacza sią eleganckiem urządzeniem i będzie kur
sował pomiędzy W arszawą a Demblinem. Parowiec 
„W isła” zostaje z gruntu przerobionym i przezna
czonym specjalnie do holowania gabar. Parowiec „An
drzej” również dostanie takie przeznaczenie. Załogi 
na parowcach i gabarach, liczące stu kilkudziesięcin 
ludzi, składają sami Polacy z Królestwa i Pras za 
chodnich, wyłączając kiiku maszynistów Niemców 
na trzech parowcach, zrgwarantowanych przez za 
rząd labryki okrętów w Elblągu. Służba aa  statkach 
umie po polsku i po niemiecku, co ostatnie jest im 
potrzebne w stosunkai h żeglugi z Prusami. Zarząd 
żeglugi zamierza sprowadzić jeszcze jeden parowiec 
pasażerski z zagranicy.

P oznań  16. marca. Adres dla J .  B. Zale
skiego, opatrzony kilkudziesięciu podpisami, wysłany 
został dziś do Paryża.

Pani Parżnicka, artystka teatru  lwowskiego, 
znana publiczności poznańskiej z la t dawniejszych, 
wystąpiła wczoraj na scenie naszej w roń Gabrjeli, 
w znanej komedji pp. Meilbac i Halevy, Frou Frou.

Czescy koloniści. Z powiatn Żytomierskiego 
donoszą, iż tłumnie tam napływają Czesi koloniści, 
którzy szczególniej rzucili się w okolice Żytom ierza; 
codziennie przybywa po kilka familij. Krajowcy 
ich nie lubią, z powo<*n kłótliwego charakteru i za 
rozumiałości. Z a najdawniejszą czeską osadę można 
uważać Olszankę, która ma około 40 nędznych chat, 
2 piwiarnie i 1 browar. Czesi nie odznaczają się 
zbytnią wstrzemięźliwością; większa ich część kato
licy; budują chaty z snrowej cegły, kryją słomą. 
Przybywają tam także i Niemcy, którzy pobankru- 
towali w K rólestw ie; ci są tam lepiej widziani, 
tylko mają jedną wadę, że chcą germanizować miej
scowości zaczynając od nazwy osad lnb wsi. Z te 
go powodu powstały już w okolicach Żytomierza 
Friedrichsdorf, Wilkelmsruhe i t. p., do których lud 
miejscowy nigdy się zapewne nie przyzwyczai, a 
tembardziej ich nie wymówi.

W iedeń 17. marca. Rozprawa główna w spra
wie R ingteatru wyznaczoną została na 24. kwie
tnia br.

G rac 16. marca. Emerytowany podpułkownik, 
F r. E  ig n  e r ,  rzucił się z okna trzeciego piętra i 
na miejscu wyzionął ducha. Powodem była ntrata 
w zroku, która dotkliwie dawała się czuć sędziwemu 
starcowi, Uczył bowiem lat 82.

Na pom nik  M ickiewicza. Kurj(.r Cudzi nny 
donosi, że jeden z kupców warszawskich umieścił w 
swym sklepie puszkę do składki na pomnik Mickie
wicza. Daje to doskonałą sposobność zbierania dro
bnych datków na ten c e l, tak piękny. Ziarnko do 
ziarnka. Właściciel sklepu sam też daje dobry przy
kład, od każdego sprzedanego przez się towaru wrzu
ca małą kwotę do puszki. Oby i u nai przykład ten 
znalazł chętne naśladowanie.

Do Ameryki. PoUcja krakowska wstrzymała 
dnia 16. bm. podróż Jakóba i Jędrzeja braci Wilgo- 
nów , włościan ze wsi parafji Jaskrząbki S ta re j , w 
Pilznieńskiem , którzy mając zaledwie 30-kilka złr. 
w gotówce, wybraU się do Ameryki. Od Wilgonów 
odebrano list z datą 13. lutego b r . , adresowany do 
nich przez „D rukarnię, redakcję i ekspedycję Uuzt- 
ty 1'oLkii-j i Ksi^gai ni Polskiej Władysława Dynie- 
wicza w Chicago.” W liście tym nadesłano Wilgo- 
nom karty okrętowe i podrożne nu przejazd z Berli
na przez Bremę i Baltimore do Chicago. Zarazem 
w Uście „W. Dyniew icz, passage A gent”, ostrzega 
Wilgonów, aby po bilety kolejowe z BerUna do Bre
my zgłosili się w Berlinie do C. Bebmera, ajenta pół- 
nocno-niemieckiego „Lloyda”, a to dla te g o , aby u- 
niknąć podejrzenia, że się udają do Ameryki. Wil- 
gonowie oświadczyli, że podczas tegorocznych zapnst 
i powtórnie w tym miesiącu nieznajomi panowie przy 
byU do Jastrząbki Starej i w tamtejszej karczmie u 
żyda ChyU i z jego pomocą spisywaU włościan, ma
jących chęć udać się do Ameryki, i rozdawali karty 
na podróż.

H andel żonam i. W  Staszowie, jak  pisze 
Gaz. Kielecka, było dwóch sławetnych obywat.eU 
tego grodu. Serdeczna przyjaźń łączyła tych panów; 
od ławy szkolnej dzieliU oni dobrą i zlą dolę co 
dziennym biegiem wypadków im zsyłaną. Żony ich 
żywiły te same względem siebie uczucia,; żadna 
chmurka nie postała na horyzoncie ich żywota. 
Wtem pewnego poranku dwaj przyjaciele, w dowód 
serdecznej zgody, wzajemnej miłości braterskiej, po- 
stanowiU pomieniać się... na żony, do których nieprze 
parte czuli skłonności. Ponieważ jeden miał dwoje, 
a drugi czworo dzieci, ten ostami zobowiązał się 
za dwoje więcej dzieci dopłacać swemu przyjacielo 
wi 400 rs. rocznie i spisaU umowę, którą sześciu 
świadków podpisało.

Wszystko dotąd poszło całkiem gładko, lecz 
w wykonania ak ta zaszła niespodziewana przeszko
da : oto małżonki nie weszły w umowy swych czu
łych mężów, Ojjpip ij£  temu handlowi wskutek 
czego aw a n t^ ^  ■ ■ głośną, a panowie mężowie 
zostali po^»" ■ j  odpowicj ialności.

Wybuch Etny. Od kilku dni zionie krater 
E tny ogniem i popiołem, zasypując i niszcząc okoli
czne pola. Mieszkańcy są w niemałej trwodze, oba
wiają się trzęsienia ziemi i groźniejszych jeszcze 
następstw.

Z pamiętników starego Dumasa. Z  po
wodu śmierci sekretarza komedji francuskiej w P a 
ryżu, p. Yerteuil, Figiro  przytacza następujący 
epizod z życia autora „Trzech muszkieterów”:

„Wróciwszy pewnego razu do domu, zastałem 
u siebie list zaadresowany ręką Harela, dyrektora 
Odeonu. H arel zapraszał mię do swej loży na 
wieczór, a potem na kolację... Wieczerza była prze
pyszna; oprócz mnie był na niej jeszcze Jnliusz 
Janin i Lockroy — bawiliśmy się wybornie Jedno 
mnie tylko niepokoiło, a mianowicie: że o moim
„Napoleonie” nie wspomniano ani marnego słówka. 
Janin  i Lockroy wynieśli się cichaczem, bez poże
gnania ze mn ą ; trzeba było i mnie wziąć za kape- 
lnsz. Wtem Harel ujął moje ramię i przez swoją 
sypialnię zaprowadził mnie do małego, ślicznie u- 
rządzinego gabinetu. — Ach! ćo za milutka praco
wnia — zawołałem z zapałem. — Zachwycony tem 
jestem, że się panu podoba. — Ja k to ?  — Bo to 
pracownia przeznaczona... dla pana. — Dla mnie?
— Nieinaczej; pozostaniesz pan w niej póty, póki 
nie ukończysz swego „Napoleona”. — Harel! — 
zawołałem przerażony — co panu przyszło do gło
wy? ależ ja  nie mam jeszcze planu gotowego.
— To się znajdzie. — JB a ! przecież mi trzeba pod
ręczników, książek, materjałów. — Wszystko leży 
na stole. — Potrzebuję „Pamiętnika z wyspy św. 
Heleny”. — Je s t w bibliotece. — A mój syn?
— Będzie z panem obiadował codziennie. — A  moja 
przyjaciółka ? — Daje panu urlop na kilka tygodni; 
w zamian za to została jnż wynagrodzoną ? — Czein ?
— Prześliczną branzoletką. — Ach!... dobrze tedy, 
zgadzam się, za tydzień dramat będzie gotów.— 
I  dotrzymałem przyrzeczenia, w ośmiu dniach skoń
czyłem sztukę w 24 obrazach!

Manuskrypt w arkuszach dano do przepisy
wania pewnemu miłemu młodzieńcowi, który tylko 
o jeden dzień więcej potrzebował czasu do kopjo- 
wania, niż ja  do napisania dramatu całego... Tym 
kopistą był Verteuil.“

Odpowiedź Redakcji. Panu H, K, w Tarno
polu: Nie możemy korzystać.

Italii artjsim LtaracRia i nudom
T e a tr .  Dziś przedstawienie amatorskie na 

cele dobroczynne.
Poranek iiter4cko-artjstyczny. Przypo

minamy o jutrzejszym koncercie Kcła Literackiego, 
na uczczenie rocznicy Bogdana Zaleskiego, który się 
odbędzie o godzinie ’j21. w kasynie miejskiem. 
Biletów dostać jeszcze można w księgarni pp. Gn- 
brynowicza i Schmidta.

P r o g r a m  k o n c e r tu  niedzielnego kwartetu 
damskiego wzbogacony zostanie pieśniami narodo- 
wemi w ęgierskim i, które artystki wykonują z tak 
wielką werwą i zapałem, że niemi wzbudziły wszę
dzie entnzjazm niemały. Program niedzielnego kon
certu jest w ogóle tak zajmujący, że go zaliczyć 
musimy do najświetniejszych w tegorocznym sezonie.

U w e r t u r a  p. Wilhelma Czerwińskiego, która 
odegraną będzie w naszym teatrze w poniedziałek 
na przedstawieniu na dochód ubogich miasta Roz- 
dolu, świeżym dotkniętych pożarem, należy do naj 
piękniejszych utworów naszej literatury muzycznej. 
Dnia 30. września 1881 odegraną została po raz 
pierwszy. Wspominaliśmy podówczas, że dzienniki 
wiedeńskie odezwały się z wielkiemi pochwałami o 
tym utworze; dziś powtarzamy słowa Frcmdinblutu 
z dnia 2. października: „W małej sali Towarzy
stwa muzycznego odbyło się przedwczoraj pierwsze 
ćwiczenie elewów konserwatorjnm pod kierownic
twem dyrektora p. Hcllmsesbergera, Odegrano naj
pierw uwerturę z „Hebrydów” Meudelsobi&a, a na
stępnie wykonano uwerturę p. Wilhelma Czerwiń
skiego ze Lwowa, w obecności kompozytora. J a k 
kolwiek jest to dosyć trudne dzieło, jednak młodzi 
muzycy wykonań je z wielką precyzją. Kompozytor 
odznaczony został słowami uznania ze strony p. 
Hellmsesbergera, a młodzi muzycy nie szczędzili mu 
oklasków”.

L akadbmji umiejętności w Krakowie.
Wydział historyczno filozoficzny odbył dnia 10. b. m. 

posiedzenie, na którein dr Franciszek P i e k o s i ń  
s k i ,  czytał dalszą część swej pracy p. t . : „Obrona 
hipotezy najazdn, jako podstawy ustroju społecznego 
Polski Piastowskiej”.

run aa Mai ja Majewska, Lwo wianka. znana 
u nas z popisów na estradzie koncertowej pianistka, 
grała z wielkiein powodzeniem w Wiedniu. We 
wtorek dnia 21, b. m. daje własny koncert w sali 
Bósendorfera ze współudziałem śpiewaczki p. Wey- 
ringer.

Katedra prawa polskitgo w Oxfordzie.
Z Anglii dochodzi nas uwagi godn* wiadomość. 
Morfill, specjaństa literatury i historji Słowian, roz
pocznie w tym roku wykład rozwoju prawodawstwa 
polskiego K atedra tego przedmiotu w ciągu r. b. 
założoną będzie w Oxlordzie. Prelegent na wstępie 
scharakteryzuje sta tu t Wiślicki i ustawy W ładysła
wa Jagiełły.

Wiedeńska wystawa dzieł sztuki. A rty 
ści polscy, rozstrzeleni po różnych miejscowościach, 
mało stosunkowo prac swoich wysełają na te wy ta  
wę. Z  monachijskich, o ile wiadomo nam, ukażą 
się Wm utwory Brandta, Kowalskiego, Kozakiewi
cza 1 kilku innych. Brandt i Kowalski posyłają 
również swoje obrazy na tegoroczną wystawę pary 
ską, pierwszy znany już u nas „Jarm ark w Bałcie”, 
dragi „Scenę z polowania”.

B ra n a  u maluje nowy wielkich rozmiarów o- 
braz. Je s t to „Kulig w Wilanowie za czasów 
Sobieskiego”.

Przewodnika gimnastycznego Nr. 3 za
wierać Ruch mięśniowy i wpływ jego na zdrowie, 
przez dr. Tadeusza Żnńńskiego. Sprawa nauki gim
nastyki w szkołach, przez grono nauczycielskie To
warzystwa gimnastycznego „Sokół” we Lwowie. Sia
dy gimnastyki w b ib lji, według Wilbslma Krampe. 
Ofiarność rady miasta Paryża na cele gimnastyki. 
Gimnastyka w Węgrzech. Nowe pismo gimnastyczne 
francuskie. Nowy dziennik gimnastyczny „El Gimna- 
sio.“j Jubileusz 50-letni utworzenia federacji szwaj
carskich towarzystw gimnaotycznych. Nowe czaso
pismo berlińskie gimnastyczne. Statystyka gimnasty
czna włoska.

Słownika geograficznego polskiego wy
szedł dnia 4. bm. zeszyt 27my (3ci tomu III); obej
muje w porządku alfabetycznym opis miejscowości od 
„Horyszów” do „H yrlata.” Z ważniejszych artyku
łów zawiera: Hostoml, Hoszcza, Hoszów, Howerla, 
Hrubieśzów, H ruszów , H uczw a, Humań , Husia„yn, 
Huta. Zeszyt ten jest we wszystkich księgaruiaon 
1 kosztuje 50 kop. Następny ze*zyr wyjdzie około

I. kwietnia i obejmuje już lit. I. Łaskawym współ
pracownikom przypominamy, że zbliża się termin dru
ku artykułów na lit. K ., jedną z najdłuższych w sło
wnictwie geograficznem polskiem. Adres redakcji sło
wnika: Warszawa, Nowy-Swiat, 59.

Nowe czasopism a. Z  1. kwietnia powstają 
w Poznaniu dwa nowe czasopisma niemieckie. Je
dno tygodniowe p. t. Folnische Correspondetie, o 
którem już donosiliśmy, dla obrony interesów pol
skich, nadto mające na celu zapoznawanie społe
czeństwa niemieckiego z ruchem umysłowym spo
łecznym i politycznym polskim i innych narodów 
słowiańskich — drugie subwencjonowane przez rząd 
p. t. Zeitschrifl fur di Geschichte und Land^s- 
Itunde d-.r Frovins J’vnen. Redaktorem tego będzie 
archiwariusz państwowy, który niedawno wydał 
ksieżkę p. t. Geschicbte des Landes Posen.

Ma to być czasopismo, rozbierające historją 
naszej dzielnicy ze stanowiska niemieckiego, bo do
tychczas wszystko ocenianem było ze stanowibka pol- 
akiego. Przedewszystkiem będzie ono traktowało bi- 
storją niemczyzny w W. Ks. Poznańskiem od naj
dawniejszych. Sprawy szkolne mają także tu zna- 
leść uwzględnienie.

K o n ce rt panien Bulewskich na dworze kró
lewskim w Berlinie wypadł pomyślnie, za co cesarz 
podobno przez marszałka dwora hi. Perponcher wy
raził swe podziękowanie.

R u c h  s t o  w  u  r  z y*  a c ii .
Szpitalik św. ZofJL Towarzystwo, które 

założyło i utrzymuje tę pożyteczną instytucję, 
odbyio wczoraj waine zgromadzenie p»d prze
wodnictwem prezydenta miasta dra Gnoińskiego, 
na którem przyjęto do wiadomości rachunek o- 
stateczny z budowy szpitalika małych dzieci. 
Pierwszy początek do niej dał źp. książę Leon 
Sapieha, ofiarując w r. 1877 sumę 13.000 gid.
Za to kupiono grunt, a reszię zebrano zachodami 
obywatelskiemi. Cała^budow a, obejmująca dwa 
pawilony dla chorych, dom administracyjny i pa
wilon gospodarski, kosztowała 74.103 gid. Jeszcze 
w r. 1881 wpłynęło na pokrycie tego kosztu 
16.799 (między temi 12.000 gla. z dochodów ces. 
loterji dobroczynnej). Towarzystwo ma w kasie 
oszczędności 18.911 gid. 62 cnt. długu, ale na 
pokrycie służy aktyw um w dwóch grantach przy 
ulicy św. Teresy i Sykstuskiej wartości 7.821 i 
8.000 gid. tak, że majątek towarzystwa z dniem 
ostatniego grudnia rz. wynosi 103.178 gid. Na 
wniosek sprawozdawcy Antoniego Pietrzyekiego, 
zgromadzenie oddało hołd pamięci Leona Sapie
hy, tudzież podziękowało architekcie Janowskiemu 
za kierownictwo budową.

Szpitalik mieści 72 łóżek w b salach i przyj
muje każde chore dziecko do lat 12 włącznie, Zo
staje on pod naczelnem kierownictwem dra Mer- 
czy oskiego. Operatorem jest dr. Schattauer, a za
stępcą lekarza ordynującego dr. Sieradzki. W r. 
1881 leczono ogółem b24 dzieci (316 chłopców i 
309 dziewcząt). Wyleczonych wyszło 386, niewy- 
leczonych 36, umarło 160, między temi w chwili 
konania przyniesionych 16, pozostało w leczeniu 
43. Średni stan dzienny 60 chorych. V, adług wy
znania było 321 rk., 117 gr. kat., 4 ewung. i 
13y mojż., według przynależności: ze Lwowa 442^ 
z prowincji 139; według wieku: niżej 1 roku 90, i  
od 1 -  4 lat 227, od 4—8 lat 159, od 8—12 lat jj 
105. Sprawozdanie lekarskie podaje szczegółowo 3 
wszystkie słabości, które były przedmiotem le- 8 
czenia. Dochody na utrzymanie bzpitala w r. 1881 0  
wynosiły 12.682 gid. 19 c t , między temi zwroty g  
z funduszu krajowego 10.509, subwencja od gminy a  
m- Lwowa 10 JO, i dar p. Karola Mikolascha, i  
który wszystkie lekarstwa dostarczył wartości u  
1120 gid. 67 c t.; wydatki przedstawiają sumę EJ
II.540, pozostałość kasowa przeto 1141 gid. 52 t t  p  
Zgromadzenie wyraziło podziękowanie p. Mikola- p  
schowi; przyjęło sprawozdanie do wiadomości, ’ 
udzielając absolutorjum komitetowi i zarządowi 
gospodarczemu, na którego czele stoi niestrudzona 
księżna Jadwiga z Zamojskich Sapieżyna- Protokół 
zgromadzenia sporządził zaproszony notarjusz Sa
muel Kwaśnicki.

O głoszenia u rzę d o w e „Gaz. L w .“ L i c y t a c j e .  ► 
Realność agd i. 45s w Nadwornie. Lena wywoł. 700 złr. 
Realność p..d 1. '3  w Sadzawue, iqd pjw iaiow y Bono- 
rodczany. i ena wywołania leO zir. — itu&lnuśc pud 1.
111 w Koraiozu, sąd powiatowy Kołomyja. Lena wywo
łania 710 złr. — Realność pod 1. 5 w Łazach, sąd po 
wiatowy Lo.ihnia. . ena wy woł. 500 złr. — Realność pod 
1. 1) w Lipowej, eąd powiatowy Żywiec. Cena wywoła
ni * 820 zir. — Realność pod 1. 40 w Pogwizdowie, sąd 
powiatowy Wisznia. ■ ena wywołania l l ć l  złr. — Real
ność pod i. 52 w Lipnicy, sąd powiatowy Wiśnicz Cena 
wywołania 450 złr. — Realność pod 1. 92 w Nowym Są
czu (.ena wywołani.. 16.40.) złr Realność pod 1. 185 
w Uhnowie. Cena wywoł. 630 złr. — Realność pod 1. 44 
w Uhnowia Cena wywoł 6o5 złr. — Realność pod 1 27 
w Słoeiu;e, tąd powmtuwy Rzeszów. Cena wywołania 
4273 złr. — Realn ść pod 1. 602“;4 we Lwowie. Cena wy- 
woł. 383 ) zir Termin 23. maja u. r. — Realność pod 1 
50 w Radymnie '. ena wywołania 820 złr.

K u n k u r s .  Posada sędń-go powiatowego w No
wym Targu. Termin puJama do 14 uni.

E d y k t. Sąd obwodowy w Przemyślu uznał Hrycia 
Jaworskiego, g ispudarza w Sośu.cy, za marnotrawi ę. 
Kurator Seńko Kulczycki.

Rolnictwo przemysł i handel.
(R) L w ó w  18. marca. (Sprawozdanie tygodniowe 

„Dziennika Polskiego' o handlu zbożowym).
W sytuacji na tutejszym targu  zbożowym nie zaszła 

w ostatnich dniach prawie żadna zmiana, gdyż nie było zna
czniejszego ruęKij.ft tranzakcje odbywały się w bardzo 
Bzczupłych r f l K r a c h .  Dowozy były nieznaczne , a na 
tę niewic jaką dowieziono, nie było wielkiego
popy tu

NajW%My było ż y t a  na sprzedaż i z tego powodu 
spadły cokolwiek ceny. Nawet naj.epsze g-ttunki uległy 
tej tendencji.

P s z e n i c  a była również w większych ilościach na 
targu; z tego poaodu spadła c e n a V K -d iP  centów.

Zapasy j ę c z m i e n i a ,  choi n  takiej ilośoi,
jak żyta i pszenicy, przekraczają ^ ^ ^ U ^ sz c z e m ia rę  po
trzeby i dlatego ceny uajlepszegd g.sa.oku nie zmi»niły 
się, a na gorsze nie ma żadnego popytu.

O n a s i o n a  s t r ą c z k o w e  nikt nie pyta.
Ceny s p i r y t u s u  spadną prawdopodobnie jeszcze 

bardziej wobec zupełnej stagnacji w handlu tym produ
ktem. Wobec spadających cen nie ma znaozniejszego 
popytu.

Ceny we Lwowie za 100 kilugramuw netto:
Pszenica czerwona złr. 9 5 do ‘.0 5o pszenica biaH 

9-— do 1020, pszenica żółta - •— Jo —•—, żyto 6-— 
do 6-75, jęczmień b.owarny 5 03 do 6 75, jęczmień n .
paszę  do -  •—, owies 5 25 do 6 25, bób 6‘— do 6 76,
wyka 65) do 7 - ,  grool do gotowania 575 do 8 6Q
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groch Piszę 6'— do 6 '—, rzepak — do —•—, ku- 
karadzb •— do —•—, hreczke 6 — do 6'50, koniczyna 
czerwona 40-— do 6 8 —, spirytus gotowy za 10.000 1 t?r. 
grad złr. 31*60, na odstawę w lecie złr. 33'40.

P o zn ań . Przed kilku dniami odbyło się w Pozaa i 
niu, pod przewodnictwem hr. K\v lackiego, walne ze 
branie , banku włościańskiego.* W edług sprawozdania 
dyrektora banku, dr. Buskiego, stan banku był następu 
J ic y :

Onrót ogólny wynosił w roku 1881 mk 15,890 07 '"51. 
a w roku 1880 m. 12,230 764-17.

Kapitał obrotowy przedstawiał w końcu roku 1880 
tylko sumę m. 1,192.155-33.

Kapitał zakładowy uzupełniono w roku 1881 przypi
saniem zalegających ra t akcyjnych do akcyj na rzecz 
banku przepadlych.

Fundusz rezerwowy, wynoszący w 1880 ioku 20.205-28, 
obecnie doszedł sumy 23.258-55 maiek.

itachunek hipotek wypowiedzialnyoh wykazywał z 
początku roku 1881 na 78 ni ruchomościach 830.327-41 
m., w końcu zaś tego roku było:

1 na 78 gruntach włościańskich, z wypowiedzeniem 
3—6 miesięoznem . . mk. 232 065-—

2. na 3 większych posiadłościach wiej •
skich, w obrębie a/8taksy T o
warzystwa kredytowego ziem- 
sKlego na krótkie term iua 
s t a l e ..........................................   61.500-

3. na 13 nieru homościaoh miejskich . j ,  43.37 '4 4
na 94 nieruchomościach razem mk. 336.93 "44

Stan depozytów w końca roku 1881 wynosił 389.685 49, 
tj. przeszło o 100.000 mark więcej, aniżeli w końcu ro
ku poprzedniego.

Zysk czysty wynosił 39.625 m a rk , z którego odpisa
no według ustawy na dywidendę dla akcjonarjuszów 
24.000, na fundusz rezerwowy 20°/o, t. j. 3125, aa tantie
mę dla zarządu i rady nadzorczej 10°|0, t. . 250'', czyli
ogółem 29.625 mark, a reszta 39.625, t.j. 10 000 mark po 
szła nu superdyw;dendę dla akcjouarjuszów.

Po udzieleniu na wniosek komisji rewizyjnej pokwi
towania dyrek „ii bankowej , przystąpiono do wyboru 
trzech członków do rady nadzorczej; znakomitą większo 
ścią wybrano do rady nadzorczej pp.: Kajetana Bueho
wskiego, ks Samarzewskiego i Władysława hr. Zumoj 
ekiego.

Przegląd polityczny.
Lwó*? 18. marca.

Rozprawa nad reformą wyborczą w wFdeń 
ekiej Izbie posłów, rozpoczęta wczoraj, zakroiła 
się* na bardzo długie gadania o niezem. Powyżej 
podajemy jej „przebieg wczorajszy. Dziś dalszy 
ciąg debaty jeneralnej. Dopiero w poniedziałek 
i odziewają sic końca. — W komisji cłowej od 
bywają się codzień posiedzenia. Z posiedzenia jej 
onegdąjszego donoszą dzienniki, że nad cłem od 
skorv wiódł się zacięty spór pomiędzy p. Jawor 
skini a Neuwirthem i CLlumetzkym, którzy chcieli 
obniżyć to cło. Wszelako przyjęto pożyję rządo
wą z rezolucją, aby rząd producentom obuwia 
zwracał cło od skóry sprowadzanej, jeżeli wycho
dzi obuwie za granicę.

Nowo mianowany poseł austrjaeki w Peters
burgu, hr. Wolkenstein Antoni, ni leży do rodziny 
wybitnie konserwatywnej z Tyrolu, urodzony w 
roku 1832. Z zamiłowaniem oddawał się studjom 
nrjentalnyra. Nim został szefem sekcji w mini
sterstwie spraw zagranicznych, zawiadował „jakiś 
czas poselstwem w Dreźnie i miewał misje do 
Berlina i Petersburga.

Wczorajsze i dzisiejsze raporta z teatru po
wstania nieszczególnie pomyślne co do stanu 
rzeczy w Hercogowiuie. W kraju tym poprzednie 
oddziały powstańcze podzieliły sję na drobne gro
mady i operują dalei po swojemu. Bardzo nie- 
przyjemnem zaś jest doniesienie dzisiejsze o na
padzie posterunku austriackiego pod Czajnicą na 
pograniczu z Limem. Walczyli tam nasi sam 
borscy żołnierze. Broniona przez nich karaula 
(strażnica—czartak) została wziętą i zburzoną. Przy 
tej sposobności strzały austriackie padły także na 
patrol turecki, i ztąd nastąpiły przeprosiny. Za
gadką jest tylko dla nas, zkąd w tej okolicy 
wziął się patrol tureeki. Terytorj urn bowiem nad 
Limem jest w całej swej szerokości obsadzone przez 
wojska austrjackie, a pierwsze posterunki turec
kie zaczynają się dopiero koło Prjepola na dro
dze do N. Bazaru.

Powodem do pogłoski o mobilizacji w Her- 
cogowinie był fakt, że rząd czarnogórski wezwał 
swoich poddanych, przebywających w Bocche -1’

Cattaro, aby w 48 godzinach wracali do kraju. 
Poddani zaś ci przebywają tam za zarobkiem.

Śmierć majora Pukawiny w Krywoszyw c h w i
li ataku dnia 10 bm. na górze Pazua rozdrażniła 
podkomendnych Chorwatów Jo najwyższego stop
nia, tak że z wściekłością rzucali się na powstańców. 
Pułk ich dostawszy się następnie d Castelnuovo, 
pomaszerował znowu do Trebinii. W Gacku i  oko 
licznem1 fortyfikacjami przepiowadzają komunikację 
telefonową.

W Wielkopolsce skutkiem kryżackiej polityki 
rządu oplu ja publiczna domaga się, aby polskie 
koło sejmowe w Berlinie w bieżącej jeszcze ka
dencji wystąpiło z wnioskiem do Izby, aby położyć 
koniec tej polityce. Koło polskie w Berlinie za
stanawiało się też nad kilku projektowanemi 
wnioskami.

Pierw szy z nich brzm i, jak następuje:
„Izba deputowanych zechce uchwalić, ażeby 

wszystkie rozporządzenia, wydane już to na mocy 
reskryptów wyższych i niższych władz administra
cyjnych, o ile sprzeciwiają się prawom, zagwa
rantowanym Polakom przez traktat wiedeński, zo
stały zniesione i ażeby uszanowano postanowienia 
tego traktatu, mianowicie w sądownictwie, admi- 
ininistracji, szkole i w dziedzinie kościelnej.“ 

Wnioskodawca miał na myśli prawo o języ
ku urzydowem, zmianę nazw miejscowości pol
skich, język wykładowy w szkołach, swobodę ko
ścioła katolickiego zagwarantowaną traktatem etc. 
Wniosek ten jedąak upadł 10 głosami przeciwko 
5. Wnioskodawca oświadczył, broniąc swego pro 
jektu, że gotów się zgodzić na modyfikacją wnio
sku byle tyiko zawierał w sobie wyżej wyrażone 
postulata, ale nadaremnie.

Tego samego niepowodzenia doznał i następ
ny wniosek, bo taka sama liczna głosów oświad
czyła się przeciw niemu:

„Izba deputowanych zechce zawezwać rząd 
do zaniechania praktykowanego mianowicie w o- 
statnim czasie przeciwko pelskiej ludności w Pru
sach systemu eksterminacyjnego i zniewoleni go 
do takiego postępowania, któreby zgadzało się 
z prawami, zagwarantuwanemi na mocy traktatu 
wiedeńskiego. “

W końcu z następującym jeszcze wystąpiono 
wnioskiem:

„Izba deputowanych zechce zawezwać rząd, 
ażeby przedłożył takie urzędowe dokumenta i po
dał takie fakta, z którychby przekonać się można 
o istocie i rozmiarach agitacji polsitiej, rzekomo 
niebezpiecznej dla państwa.0

Wniosek ten upadł 12 głosami przeciwko 3. 
Widać, że i Wielkopolska ma swoich Podolaków.

W Serbji nastała chwilowa kryzys z powodu 
sprawy kolejowej. Opozycja żądała wyjaśnień od 
ministerstwa. Rząd szorstko odmówił dania wyja
śnień w terminie wymaganym. W skutek tego 
przeszło 50 posłów skupczyny złożyło mandaty. 
Nastąpią tedy nowe wybory, ale agitacja z tego 
powodu może się stać groźną dla rządu. Po za 
nią stoi panslawistu Ristics. Osobliwą jest rzeczą, 
że pomiędzy gratulanjUmi dla Milana znalazł się 
także szampanowy bohater Czernajew, i Milan po
dziękował mu bardzo serdecznie, niemal serdecz
niej niż Austrji.

Z Petersburga donoszą, że tylko obrońca 
skazanego na śmierć Kledocznikowa, wniósł o ka
sację wyroku. Zresztą o amnestji dla skazany en 
nie ma nic autentycznego.

Dziś urzędów nie już potwierdzają, że Skobie- 
lew przed carem tłumaczył się swojem duractwem. 
W klubie oficerskim zaś jawnie oświadczył, że 
mówił z całą świadomością, i Jwór myśli tak 
samo jak on, lecz boi się tylko okazać to, by nie 
wzniecić gniewu Niemców.

i l i n i  Miko Mm. M m '

Terno wielkie zrobi ten
kto w najzdrow szej dzieln icy  m iasta 
L w o ^ a , a to  pod  ro g a tk ą , r.ab© m ia| 
realność  _  nuw y parterow y dom o
6 c iu  pokojach , k u ch u  , juwn e j i str>-chuj 
w  o g ro d d o  — stary dom parte ro w y  
4  pokojach , frantem do uiicy głów nej 

—  d a le j k o m ó rk i, s ta jn ia  n» 
**  krów  -  lam a z ciosu w y m u ro w an y ~  
s tn d n ia  z w y b o rn ą  w o d ą  na d z ied fińcn  
obszernym  — d a le j a lta n k a  w ogrodzie  
owocowym , k tó ry  sg ro s te m  obsadzony -  
P}**-® " ?  m u ro w an ia  ra c h u je  do 1 0  — 
obok głów nej u licy  — grantu do zasiew u 
będ zie  pod i o  k orcy zboża — w śro d k u  
g ru n ta  w znosi się  góra, sk ła d a ją c a  w nę 
*Tła , ,n, Piniego, k am ien ia  za  górą.
Z rob ił m  ta k ie  s t u l  n ie  do pojenia b yd ła . 
N ap  caJą  re a ln o s o ą  cały  d z i 'ń  sło^c- 
kwieci a  ea tem  i pow ietrze n a j -  

zdrowaze.
R ealność da się uży6 do każdego 

jŁ em y a  ’ 4 . w r“*«ue można w i ibj
p ie rw szo rzęd n ą  m ie e z a r n i ą  d la  całego
Lw ow a u rząd z ić . 139 L g ą

B liższa w idom ość 
„ D z ien n ik a  P o l» ldego .“

Złoczów  18. marca. Werdyktem przysię
głych uwolniony został ks. Juljan D a w i d o- 
w i c z, od oskarżenu o podburzanie przeciw na
rodowości (§. 302 k. k.)

(li.) W iedeń 18. marca. Ttibune dzisiejsza 
w korespondencji z Warszawy podaje niektóre 
szczegóły o przyjęciu, jakiego wezwani do Pe
tersburga hr. Ostrowski i Tomasz Zamojski tam 
doznają. Wezwani oni zostali do obrad komi
syjnych nad sprawą żydowską. Gdy wraz z in- 
nerni deputacjami przedstawiali się w Gatczynie, 
car przemówił do nich po fraucuzku, podczas 
kiedy do innych używał tylko języka rosyjskiego. 
Hr. Zamojski cieszy się osobistein zaufaniem, a 

diuawet przyjacielsaością darni i carowej. Kilka
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razy już otrzyma! zaproszeuia do Gatczyna na 
prywatne posłuchania, a carowa naradzały się z 
nim co do ewentualnych odwiedzin Warszawy.

(R.) W iedeń 18. marca. Nie jest jeszcze rzeczą 
pewną, czy powtórna nadzwyczajna sesjadelegacyj 
będzie zwołaną na dzień 15. czy 18. kwietnia.

Wiedeń 18. marca. W komisji dla kodeksu 
karnego referował wczoraj K a s s y o zmianie 
procedury przy przekroczeniach ustawy o zara
zach będlęcych, w duchu łagodniejszej praktyki, a 
mianowicie względem przekazania niektórych 
wypadków sądom powiatowym do śledztwa i wy
rokowania.

W  komisji] kongrualnej podzas obrad nad 
sposobem wymiaru kongruy O b r a c z a j  ener
gicznie bronił wczoraj stanowiska prawicy, a 
B a r t m a ń s k i  popierał jego zapatrywania. 
Uchwałę odroczono.

Komisja cłowa załatwiła wczoraj pozycję ta
ryfową 42 (szlachetne metale i monety), według 
projektu rządowego. Z pozycji 43. wykreślono no 
menklaturę „precyzyjne i umiejętno-astronoiniczne 
instrumenta1*. Następne pozycje aż do 50, uchwa
lono według projektu rządowego.

Praga 18. marca. Politik donosi z Peters 
burga, że Skobielew otrzymał tylko prostą naganę. 
Byłby zaś dostał urlop do Rjezanu, gdyby prasa 
niemiecka nie była się domagała wydalenia go na 
wyspę Sachalin. Car chciał okazać, iż nie ulega 
presji Niemców.

Dubrownik 18. marca. Czarnogórski mini
ster spraw zagranicznych Śtauko R a do n ic  z 
wyjechał do Petersburga, towarzysząc księżnej 
swojej.

B erlin  18. marca. Bófsencourrier donosi, że 
Skobielew resztę swojego urlopu ao końca maja 
pi zebędzie w Petersburgu. Do K nue Ztg piszą z 
W iednia: Usposobienie w sferach dworskich jest 
bardzo rozdrażnione. Manifestacje pansiawistów 
wznieciły obawę nawet w kołach najbardziej opty- 
mistyczn ych.

Petersburg 18. marca. W klubie oficerskim 
Skobielew miał mowę, która wcale nie wskazuje, 
by nagana, jaką niby otrzymał, odniosła jaki 
skutek.

Gołos dow ładuje się, że hr. Wolkenstein (no
wy poseł austrjaeki w Petersburgu), przed uda
niem się na posadę zrobi wizytę w Berlinie, 
ubolewa bardzo nad tern, wydaje się bowiem, ja
koby dyplomata ten chciał zasięgnąć instrukcyj 
od jtńsmarka. Okoliczność ta budzi podejrzliwość 
w naczelnych sferach rosyjskich, 
sunk. zaś austro-rosyjskie wymagają szczero
ści. Rosja żąda od Austrji uprzejmości b ez  
w z g l ę d u  na umovsy z innemi rządami, żąda od 
niej przestrzegania niepodległości Czarnogóry, tu
dzież życzy sobie, aby Austrja odradziła Percie 
ewentualnego obsadzania przesmyków bałkańskich.

W iedeń 18 marca, Na własne żądanie przeniaieni 
zostali adjnukci sądów powiatowych: Emil L i n h a r d t  
z Żywca do iiokoiowa, a Ignacy h  s e r  z Przeworska do 
Radomyśla. Wincenty K u l a  w l k i  adjunkt kwie- 
skowany, otrzymał nominację na adjuukta sądu powia
towego w Żywcu, a auskultant Zygm unt G ł ę b o c k i ,  
adjuakta w Przeworsku.

Telegramy biura koresp.
dTiedeń 17. marca. (Urzędowe). Feldmarsza

łek porucznik D a h l e n  donosi pod datą 16. mar
ca: Dnia 14. bm. został posterunek żandarmerji 
w karauli Jozar pod Czajnicą napadnięty przez 
oddział powstańczy, złożony z przeszło 100 ludzi 
z okolicy Calabic-Vikoc i po dzieluej obronie zmu
szony do opuszczenia karaułu, przyczem asystencja 
wojskowa z 77 pułku poniosła następujące straty : 
Zabici szeregowcy: Jan Wo c h ,  Mojżesz Schi f f -  
rnan , Dymitr P r o s k u r n i c e k ;  ciężko ranni: 
szeregowiec Mikołaj H r u s z c z a k ;  lekko rann i: 
Damian G ó r s k i ,  Antoni K r u aj. Reszta poste
runku przybyła do Czajuicy. Wyprawy przedsię
wzięte natychmiast z Gorazdy i Foczy były bez 
skutku, ponieważ powstańcy znowu cofnęli się w 
okolice Celebic. Podpułkownik P a n d u r ,  który 
15. bm. z rana ruszył z kolumną z Foczy do Czaj- 
nicy, znalazł karaułę Jozar opuszczoną i zburzoną. 
Przy tej sposobności patrol austrjaeki (zamienił 
przez pomyłkę kilka strzałów z patrolem tureckim, 
przyczem jeden z żołnierzów tureckich został lek
ko raniony. Komendant kolumny wyraził przez 
komendę 1. brygady z tego powodu S u l e j  m a
no w i paszy swoje ubolewanie, które powtórzył 
ze swej strony jenerał D ą b i e  „

W iedeń 17. marca. U icner Abendpo&t 
donosi w korespondencji z Petersburga pod datą

13. m arca: S k o b i e l e w  otrzymał od cara su
rową nagauę i tłómaczył się tern, że sam nie wie
dział, co mówił.

W iedeń 18, marca. W dalszym ciągu roz
prawy nad reformą wyborczą przemawiał dziś 
He i l s b e r g ,  upatrując we wnioskach większość 
samolubne dążności.

Berlin 18. marca. Germania donosi, że pa
pież na biskupa z Paderborn naznaczył ks. Dro- 
hego, administratora tej djecezji.

Belgrad 17. marca. Dziennik urzędowy o- 
głasza telegramy dziękczynne króla serbskiego, 
wystosowane do różnych dworów na uznanie kró
lestwa serbskiego, jakotez nadeszłe potem telegra
my gratulacyjne cesarzy: austrjackiego i niemie
ckiego, królów: włoskiego i rumuńskiego, wyra
żające najżywszą życzliwość i najser liczniejsza 
przyjaźń dla królestwa serbskiego. Cesarz W i 1- 
he l na  dodaje, że proklamacja królestwa sta
nowi jednę rękojmię więcej dla pokoju europej
skiego.

Pięćdziesiąt jeden posłów radykalnych złoży
ło mandaty. Rząd rozpisuje nowe wybory i odro
czył skuDczynę aż do skompletowania zgroma
dzenia.

Paryż 17. marca. Komisja z 22 członków 
wybrana celem zbadania' wniosku B o y s s e t a  o 
zniesienie konkordatu—oświadczyła się przeciwko 
wnioskowi temu wszystkism* głosami przeciw 
dwora.

Londyn 17. marca. W Izbie niższej zapo
wiada S m i t h ,  że poWiekanocy przedłoży wnio
sek o uzupełnienie bilu iryjskiego, aby iryj skini 
dzierżawcom ułatwić nabywanie dóbr wydzierża
wionych na drodze kupiia.

Petersburg 17. marca. Gubernator wojen
ny w Kronstadzie, K o z a k i e w i c z  miał na 
uroczystości wstąpienia Aleksandra III. na tron 
mowę, w której rzekł co następuje: Zdrowy ro
zum powiada, że silne państwo tylko wtedy swo
bodnie rozwijać się może, jeżeli stoi w przyja
znych stosunkach z najbliższymi sąsiadami. Nie 
chcę ja dociekać, dlaczego w prasie zagranicznej 
i krajowej głosy podnoszą się wojenne, ale u- 
cichną one bezwątpienia, a wtedy i san5 winiczne 
natury, które dały się porwać duchowi wojowni
czemu, będą spokojniej i rozważniej patrzeć na 
sytuację. Życzymy sobie, aby ojczyzna nasza po
stępowała po drodze wskazanej przez cara, po dro
dze pokojowego rozwoju.

Stambuł 17. marer. N a z i f  effendi, dy- 
—Z‘U Sto- re^ or długów państwowych w tureckiem mini- 

sterswie skarbu, został mianowany komisarzem 
Porty przy.ladministracji bondholderów. j

T unis 17. marca. Hr. S a n c y ,  kanclerz 
konsulatu francuskiego, został zeszłej nocy w po-1 
wrocie do domu napadnięty przez dwóch Włochów. 
Sąsiedni posterunek wojskowy aresztował napa
stników i odprow adził ich do konsulatu włuskiego, 
gdzie natychmiast śledztwo wdrożono.

Ateny 17. marca. W izbie oświadcza T r i 
ku p i s, że nowy gabinet będzie się powodował 
polityką pokoju, mimo, że stosunki na Wschodzie 
nie są bez niebezpieczeństw. Rząd będzie utrzy
mywać dobre stosunH ze wszystkiemi mocar
stwami, mianowicie z państwem ościennem, a za
razem dążyć do wzmocnienia Grecji i przygoto
wania na wszelkie wypadki. Gabinet pilną zwróci 
uwagę na finanse kraju i przedłoży projekta u- 
st&w co do zaprowadzenia prawa greckiego w no
wych prowincjach i zawarcia konwencji z mo
carstwami.

Telegrafowany kurs wiedeński.
i-WÓW 17. marca. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł. 298- — 
— 297- , kolei Lwowsko-Czer^.-Jasiy 156 50 — 169-50, 
Banku hipot. gal. 390’— — 305*—, Banka kredyt, gal. 
250-— — 255' -. II. Listy zastawne ca 100 zł. w. a. 
Iow. k r6d. gul ziłm. 5°|0 IJO'35 — 101-35, Tow. kred.
gai. jiem. 4 l0 93-------  9 6 * Tow. kred gal. ziem. 5 1,
luO-35 — 101*35, Tow. kred. gal. ziem. 4°|„ 89-— — 
9 " —, Banku kip. gal. C°|6 101-80 -  102 30, Banku hip. 
g il  5% 985 ) — 99 60, Bunku b‘:p. gaL z 5°|0 pr^m. 
101 30 — 102 70. III. Listy dłużne na 100 zł. Gal.
zakł. kred. włość. 6°/0 100*-------102 '—, iłal. zakł kred
w,ośc. 60|0 95- — — 96 -% Ogól. roi kred. zakł dla Gad
. buk. <S°|0 loa. w 15 1. 92-------- 94-—. IT. ObI^_ za
loU zł. Indemnia—cijne galie. 5°|, 99-2S — 100'50, Ko
munalne gs.l. ZaLł kredyt, włoae. 6°|0 100*------- 101*50,
Pożyczki kraj. z 1878 6*_ 101 -  — 102-80, Loar nisat-
Kranowa 18'60 — 20"50, Losy sf. Stanisławowa 22------
25'—. V. Monety. Hnkai holenderski 6 57 — 5 67, Dnkat 
cesarski 5 59 — 5*69, Napolsond‘or 9*48 — 9-58, Pól- 
imperjał ro.yjnki 977 — 9-87, Rubel rosjjsiri srebrni 
1*62 — 1 62, Rubel ros. papier 1*18*/, — 1 '20\,, 100 
marek niemieckich 58'60 — 89 40, Srebro za 100 zł.
—.— -------*—, Knpony w srebrze za 100 zł. —•-------
—*—. (Pierwsze cyfra wszystkich pozyeyj
„płacą,c druga „żądają,“)
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Wiedeń 18. maroa. godzins 13 min. 40. Akcje 
kredytowe 809 —, Anglo-Austr. 123*-, Akcje banku 
Union 12C-50, Kolej Karola Lud. 293-59, Połudn. 146-—, 
Renta papierowa —*—, Liety zaetasrae gal. banku hipet.
—•—, Galicyjskie ońligaęje indemnizacyjoi —*—, Gali
cyjski bank rustykalny —*—, Loey z roku 1864 
Napoleondor 9-63*.,. hubel papier* 1*20. Usposobieni^: 
cione.

Wiudeń 17. marca godzina 6 min. 3".̂  Jednokty 
dług Państwa w banknotach 74-75, v  srebrze 75'65. Renta 
wzłocie 93'40, Losy pożyczki z roku 1860 128-76 Akije 
banku wiedeńskiego 819 —, kredytowego JU9 —, Londyn 
120*55 Srubro — —, Napoleond'or 9*631/ii Dukat ce„ 
men. 5-67, 100 marek memiookii h 58*85.

Wiedeń 17. marca godzina 2 min 15. Losy 
kredytowe 175 75, Węg. akcje kredyt. 307*—, Akcje anglo- 
austr. 123— , Akqe banku Union 120-75, Akoje kred. 
Karela Ludwika 294-50, Akcje kolei półnoonej 249 50, 
Akcje kolei południc wej 144*50, Akcje kolei A'tóldzz- 
164*50, Akoje kolei Elżbiety 207*—, Akcje kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 167*50, Ancje kolei węg. p*ółnocno- 
v. chodniej 168*—, Wiedeńskie losy 125 60, Akcje kolei 
Rudolfa —* j Akoje kolei Alb rechta —*—, Węgierskie 
obligacje pań s in i w złocie 83 59, Galioyjsme obligacje 
indemnizacyjne 99*—, Losy regulacji Cissy —*—, Losy 
tureekie 23*60. Węgierska eata 118 80, Akcji banku 
związkowego 114* ■ , Akcje banko, obrotowego —*—* 
Akoje kolei węgiersko-galicyjskiej —*—, Akcje kolei

Iianstwowej —*—, Kabel papnrowy l*19'/4, Węgierskie 
osy 116 , Mark niemiecki —*—. Uspos.; słabe.

B e r l lń  1 ą marca godzina 6 min 35. Ro.yjsk« 
banknoty 203 40, Akqe _r dytow 689' - , Lombardy 
246 63, Galicyjskie 1 24*50, Koiei Rnmnńskiej 62* An- 
„j-jackie bankne i j  169 65. Po zamknięciu giełdy : kredy
towa —*—, Lombardy — .

P a r y *  Renta 63*17.
Telegramy aboiowe z di ia 17. marcu. —

W i e d e ń :  Pszenica 12*— do 12 50 zł., żyto —*— do 
—*— zł., jęczm eń —.— do —*— zł., kukurudzi —*— 
do —*— zł._ owii —*— do —*— zł.; okowita p t ,  10.00C 
liter proc.,lit 32*59 do 32 75 zł. — B u d a p e s z t :  
Pszenica 100 klgr. (na wiosnę) il*£3 do 1192 zł., rzepak 
(nu sierpień wi-zobi 13 zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwiecień-maj) 220*75 m., żyto —*— m., spirytus loco 
14 70 m., olej rzepakowy 66*20 m. — S z c z e c i : : : Psze- 
niea — , rzepik —*—. — P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
62-— fr., olej rzepałrowy 61*25 fr., spirytus —*— fr. — 
W r o e ł a w :  Pszenioa —*— Ł żyto —*—. o w i e s —*—, 
spirytus —*—, kukurudza --*—. K o l o n i a :  Fzzenioa —*—.

Nafta. W i e d e ń  18. maroa: 15-49 do 15 60. 
B r e m a :  7*10 do —*—. H a m b u r g :  O, na marzec
7*45, na sierpień-grudzień 8*10. A a t w s r p j a :  na ma
rzec 177/i- N o w y - Y e r k  71/»* F i l a d e l f i a :  7*/t

Przyjechali de Lwowa dnia 1S. marca. 
HOTEL ŻORZA. K. Skrzyński z Krakowa, F. hr. 

Potulicki z Glinian, A. Teodorowicz z Żukoi.a, E. Mar- 
beau z Paryża, J. Jeidel z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. J. Tułasiowicz z Tarnowa, 
J. Bogacki z Warszawy, W. Maschek z Birgsteinu.

HOTEL LAK GA. L. Majewski z Bobrki, S. Zom z 
Wiadnia, E. Soheinirer z Wiednia,

HOTEL WARSZAWSKI. L. Rzepecki ■ Przemyślan, 
W. Bukowski z W zdowa, R. Krainowild r Rudziecliowa, 
A. Kowalewski z Nowego Sioła, H Graboii de Briick- 
man z Czerniowiec.

HOTEL ANGIELSKI. N. Puchalski z Przemyśla, J. 
Winnicki z Eoryczkowic, M. Lustig z Medyniec.

HOTEL KRAKOWSKI. L. Kulaiki z Woryniowa, 
M. Zacharzewski z Krakowa, J. Rcse z Grzymałowa. 

i m  i t t w — i r n  iB

znaozy

W s z e c h - M e d y c y n y

Dr. Antoni Ź n k u h k i
ponrróoił do Lwowa.

Ordynuje na t/szystkib słabości w godzinach 
zwykłych — h a te l  Krakowski. 1404 2 —8

Z w r a c a m y  u w a g ę  n a  in s e r a t  
p. B^sirzon&wbnic jL

powieść w 3ch częściach 
przez Józefa Laskowni- 
ckiego. jeszcze nabyć mo
żna za pośrednictwem 

Administracji Dziennika. Cena 1  aJr.
Książka ta, szczególnie w dzisiejszych czasach 

agitacyj rosyjskich, zasługuje na rozpowszechnienie

1VA D E 8 L  \  T S E .
Na zapę ram fordzką, rozdawaną bezpłatnie w do

mu u bogi ob przy ulicy Kopernik*, tylke biednym wsty
dzącym się żebrać, przez Towarzystwo męskie św. Win
centego h P»ulo złużyli w Isandlu p. Dreohslera i synów 
l̂ plac Kapituluy 1. 2) pp.1 M. J. W. 2 zlr., G. 1, rscem 
3 ztr. Prócz tego pani Emiija i Rouj" kanów FuJolfo- 
wa l 1/, korca i-ąki, za które tu datki Bóg zapłać. Od 
10. do 16. marca włącznie wyuano 2147 poroyj zupy i 
2147 porcyj chieba.

Administracji

E A W A 50 cenacti 
hurtown^ch.

Franko z n  pobraniem  pocztowcem  
Pod gwarancją dobrego em n k a:

6 kilo Guatemala, s.lna . * . zł. 4 50
6 „ Cuba zielona, szlachetna „ 5*
5 ■ Ceylon wyborna ■ . * . : ’> 5
5 , Planf. Ceylon, wyśmienita „ h
® ■ Mecado wysoce szlachetna „
® > Mocca Perłowa (arab.) dto „
. y  rkutek pomyślnvfh oknlio-jr*0® 
jesteśmy w tem przyjemnem położeniu, 
naszym oi biorcom zwracać inprow a- 
dzone p od w yższen ie cln 16 rt. P«r 
RUo, i strącam j j e  przy ttmówieuiacn-

Co do jakości naszego towaru, od 
oajpo. hlebciejsze listy \ 

podzięko maniami. 1400 2—i

M n  HarliBA & Cu., HambnriE

6 25 
6*80

Świece woskowe kościelne

p o  4 , 5 , 6 , 8  i IO b m tć w  w ie d e ń sk ic h ,  
b i a ł e  i  m a l o w a n e

są  dv nabyciu, z w ła sn ej f a b r y k i w hand lu

F R ^ : D . S G H U B U T H  A I  S Y N A
W E  L W O W I E 1482 1 - 1

i6

J
i

.ao<l> O ^  V ' G V  J p

S  ycA> ^  c  o -  *5

rr.mt

APJŁLUSZE wiosenne
otrzymałam

polecam po umiarkowanych cenach
M. T O P O L ] V I C E  A

w e L w ow ie , plnc H alick i Nr. 1. 1377 2—2
H Zamówienia z prowincji z a r a z  nskuteczniam.

I  
I

nskuteczniam. ~*VM ^

n M a ^ z j n y  di o  s z y c i a
gwarancja 5  lat raty tygodnlcwe 1 ałr. lab podłng

Ob
s s
o

"c5
UD

<*SL

a-
3
~3«
i3Q

o m o w y .

l i

*13 Mb wO .  >-i
A,*-,

OD

E g S . d
s .  s> °  ®

Vt?* as rtł 
A-l- p j 5.

E3 05
łS J 5.

o .  i  p .
s Ci I I

°  top
Mi szyny S ngera z :"-b"y>i glasgowskiei. które tak szun. iie sprzedawane 
są a a  o r y g i n a ln e  a t n o r  k  ń s k  c  z  N e w - Y e r k n ,  przyjmuję 

do przerobienia na b ln g e r a  p o p r a w n e  za opłatą 15 złr.
pckca 1016 21—0

JÓZEF IWANICKI,
mechanik i specjalista w Hotelu Z orfca w g  Lwowie.

^ C W M M ^ 9 U I D O 0 » 0 C M I ( 3 O C > O 9 O O

Odznaczenie!!
J  Cztery wielkie medale zasługi 1 lidt pocbwaloy 

z a  ś r o d k i  h y g j e n i c a n o - k o a o i e t y o z n e .
mianowlaie:

B e n u e ,  używa się do myeii twarzy, jeat nieporównanym środkiem do 
konserwowania :>pknośai, flakon 5C ct.

B a l  " i m  d e  I C c c e a  znany powaieahuie 1 od wieków wypróbowenj
środek do zachowania wdzięków aż do późnej star mji, słoi-izek ni 
jednorazowe użycie 4 złr 

P o m a d a  c b ln o w a ,  wyrabia się r prswaziw.: rólew snu.., kory chi
nowej i jest wybornym i wypróbowanym środkiem przeciw wypada
nia włosów. — Wimacnia cebulki włosowe, pobudza je do t>i»i*gi, 
ozniejszego odfywiama się i w^twa^zrcia porostu. 80 o t  

K r o m  .K c e r y i i e . r  . Doskonały ten środek używa się do gojenia 
popękauyoh rąk, skórę mlękozy i wygładza, 85 ot. ^

K r e m  a  b a le a m e m  d e  I f e k l t a .  Prryw?woa twarzy przejrzystość, 
delikatność i zapobiega »wi pianiu się zmarezozek i wsgrów, twarz ’ ■ 
odświeża, konserwuje i czyni ją prawdziwie piękną, 1 ■&. fQ $

K r e m  m i g d a ł a  TH, używa się zamiast mydła, w tym mianowicie 
rano, kiedy ikóre pęka lub łuszczy się. Krem migdałowy nadaje sk > —- 

O  r-8 miękkość, elestyoznośó, e oraz znakomioie oczyszcza i wyg adaa 
rkórę. 50 ct.

K r e m  .-o d llsm y , służy do r r  delikatnienia i wybielenia rąk, usuwa 
czerwoność i szorstkość skóry, 80 ot.

CSrjyatli t o a l e t o w y  jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy 
i rąk. — Osoby posiadająoe skórę delikatni", i zdolną do łuszczce  
pękania i czerwienieni*., jak również do wytwarzania pryszczy, Uf**1 
i wągrów mogą używać grysiku tialetowego z bardzo dobrym skut* j 
Idem jhkq środka łagvd..Kgo i znakomici' eczjszczająoago skórę, j6 o t  

G e ld - c r e m ,  znany powszechnie śr >dek, służy do wygładzenia i wyc 
likatnienia skóry na twarzy i rękach, bardzo dobrze jest po nmynu j 
się, nasmarować twarz golii-oremom * następnie wytrzeó bawetnfc 
przez oo skóra i taje się m i e k i i  bar Izo d».ikatnąb 5 i 60 ot.

JAN IHNATOWICZ, ,
1001 34—0 3 magister farmacji i chemik sądowy. I
Fabryka wb Lwowib.  —  Fiiia w Krakowis, CjkiamticB Nr. 2 0 i

■3



4 DZIENNIK POLSKI.

Poleca znany z taniości i doborowego towaru 
M J G F Z Y N  JD  I  M S  A l

Kamila Strzyżewskiego
we Lwowie, ulica Halicka 1 4.

iu'2 18 n <

nn* prawdziwie i m -azko 
dząoj o"olek dalecy oisłu deli

katny o Tę świeżości i młodości, 
ja’ Oto: Ean de Lyss, Lait Aotephe- 
liqne, Orizs-Laotc, Eau Allenmnde,
E m de Prucaise* i inne. Pomadkę 
poziomkowy dla zachowani* net w 
etanie śwrżośai ; utrzymania natu- 
ralaegr ich rnmieńca.

L u k t w a  » .mlejacowe zamówScnia w ykon ają »ię ja k  naj^pleeFitłcj I n*jafcnrntnlej

W  >  i i  „oair.amuse* s ie a c io d )  wy di* 
nadania rnm:enoów i utrzyma, 

uia świeżości policzków. Puder ,Ve- 
1 intine.* działający szczęśliwie na 
skórą, który nn dostrzeżenia p-ty  
etaje do ciała i nadaje eerre Świę
tość naturalną. Creme, (łoi 1-CreaW 
i Mydło glyoerynowe.

"W ’5̂ 7' ypróbowane i nieo” ylne sroj* 
”  : ki zamieniające się w je-
d tiej o^w li ua kolor czarny, bruna
tny lub biały, mianowicie . Eau dc 
Cytbere, E ju d’H be Augusta, N - 
grsttae, Orailine, Melaaog* E» 
Derat, Lai de Noia, Ekat -akt i po
madą Acza Mutk ego.

wo* 
i pa-

■WTW7'cdę kolońiką prawdaiw ■,
▼ ▼ dę anateryn-wę prcez. i i 
(ty do czy*z lżenia zębów, atrament 
do znaczenia U;eLzny, wrdy i octy 
do mycia, perfumy francuskie i an- 
g'?l«Vił, aachetki, papierki wonne 
d 'kadzenie, olejki, fisir-.-y, puszki 
do pudru

N L fy d ło  hygieniczne maka**rowe w eleganckim rłiiku w < zft* 
L” -*- pachaob, zaezczyoone świadectwem urzędu lekarskiego, jako 

niezawodny śri ek delikacąoy i gojący aurą cierpiących*** ołrtr\»l ’ n saki ***■—>*.«■ wAwaiA ś«ti
śro

oetrość twarzy
 ,   D*

  -- takim stopuj, jekl przez rćyoie innych
w tgólf mydeł toaletowych w handlach zuajdijąeych aię nigdy
ci agn-ętym być nie mota. Pomadę do pielęgnowania i wzmo
cnię da k*i renił włoiów, do kędzierzawienie, tndz;eż do bezwa-
run'rcwegi porostu tychże.

Prawdziwa tylko wtedy jeżeli 
na etykietach znajduje si? marka 

ochronna.

W y  c i ą g
słodow/  z ziół miodowych 

i  karmelki *)
L. H. Pietscha &  Comp, (Wroc-ław),

Ś fl(liO "y — Od czte-ecl mie- 
eięcy jestem chory ra s icboty. Opu
szczony przaz lekn-zy zażyw łam p' ń- 
eki w y c ią g  p t o t o w y  s  *16"’ 
• l o d o e  f< b  ( k a a z l i j " )
który d n lę h l  H o g n ,  o tyle mnie 
zroeta trowai, źe na n w r  mogłem i :ę 
oddać miim zającom.

Dureo (okrąg z eg. Akwisgram). 
F r a n c i s z e k  H a b e n ,  ta p u c .

*/ W y c ią g a  flaizka 8) (t. 1 złr. 
50 ... i 2 złr. K a r m e l k i  paczka 
2 > i 4 1 o'. 1046 3—0 6

*1 Dostać m t n a  ekstraktu flaszkę 
po sir. 2, 1 61 i 80 cnt. Karmelków 
torbeczkę po 20 i 2 W> cnt. We Lwow j  
a Zygm. Hackera apt. pod „Srebrnym 
Orłem*, w Brzesku u W. Jawescheka 
apt. w Borzzczoarie n M. Niemcze- 
■rikiego apt., w Dobromil i u A. Gro - 
towskiego, w Grybowie u Tulszyckiego 
apt., w Jaśle u R. Paloha apt w Kań
czudze o R. Hagera apt., w Mostacd 
Wielkich n Ignacego Żolińskiego apt., 
w Rozdole n EJ. Kornbergera apt , 
w Skawinie a Karola M lyera apt 
w Wojniłc wie u E. Stiebera apt., w Zu- 
rawnie u J. W. T maszemjki~go apt., 
w Zydacrowie a M. Bardasra apt., 
w T rnopolu u I lo n  r on Kalium *p . 
pod „Złot m Orłem* i G. Jamcogiawi- 
•ea apt w Sokala a Eugin usza 
Vysoczań*k ego apt

S ZTO K FIS Z
suszony po Et) ct kilo 
moczony po 40 ct kilo 
amerykan ki po 120 ct. k io

Łososio śledzie marycowaoe
fasę zk» '-ko'o 30 s’.tnk po złr 4 75.

Moskale i  Bowoto
faseccki 8 ’ fz nk złr. 220.

Śledzie zv l ane z cebulką
fdseczka 85 iztnk rłr. 2‘20.

Różnorodne sery konserwy i ryb w puszkach
p oleca  handel

St. Harklewloz?
1004 we L zowie, w Kvnki 1 42. 1—0

D z ie r ż a w a .
01  1. l.ip -̂a b. r. jest p >d k'rry-*n mi 
v .r'ukan.i dzierżą*\ w ob z rzi wyżej 
Ŝ O morgów zie ni, blizkoś i Ltowsl, na 
6 Ut do oddą^łnia. — Staja kolei 

w miejscu.
Zlecenia przyjmuje się pod lit. A. Z. 

10D poste restante L w ów . 1(03 a—.

Impotencjo,
wesalkie słab ości płciow e,akutk1 onaąji 
i inn« le y gruntow nie i b e i prse- 
e ik o d y  dla aajęć caw od ow ych . także 
lu to w n ic  n pow ain iony od ininlaier- 
•tw a apecjalieta Dr. med. M eyer w  
Berlinie, Kronenstraase 38, II. Tr.

13 9 2—6

3% Listy zastaw c. I. Dirzysit. Zan MWmn
G łó w n a  w y g r a n a  5 0 . 0 0 0  <tłr.

6 ciągnień rocznie, najbHżeze ciągnienie 15. Kwietnia 1882.
Zalecają się największą pewnością dla uloko

wania kapitałów, i są we wszystkich 
kasach państwowych i prywatnych z 
gotówkę kaucyjną przyjmowane. Do 
nabycia po kursie dziennym,
także w ratach m i e s i ę \  V SZelkie
oanyoh po złr. 5 zastawne, A kcje i Monety

po cenach najumiarkowańszych. 
P o lecen ia  a prow incji wykonują się natychmiast 

doliczenia prowizji, z le c e n i*  do  aafrapn* I a ju ie d a /y  
p a p ieró w  w & rfo4clow yrii n r  g ie łd z ie  w iod eA ih fej w . l f o n n j t  

*ię p o d  n »Jfe .orzys(n !ej»ein l w arn n k am l.

Sprzedaje
i k u p u je

Obligi Państwowe, listy

A. MAŃKOWSKI
I tir f, uL Halicka 1.17110 miasto.

Bi adol
Korzeni, Delikatesów, Herbaty

i w sH k ie h  gatunków K t ó r y c h  
i zwykt) cłi W  IW  w pierwszo
rzędnych gatunkach, po cenach 
Ł ijtaószycb, poleca Szanownej 
Publiczności, ręcząc za sum ienny  

towar. 006 60 0
Ctdz??A świeże drożdże

Na żądanie wydaje apecjalne oanniki.

jest maszyn* do szy.ia w każdym rszie najpilniejszą i najpożyteczniejszą pomocnicą, jeżeli jest 
prostą w sastosowaoin, tr^jTą j dla każde^ roboty przydatną. * Oryginalne M atjyny do szyeia 
m k » New .lork, gą najlepsze i najcenniejsze dlu każdego rodzaju
roboty, jakoto do szycia bielizny, konfekcyj damskich, fabrykse e płaszczów, gorsetów i parasoli. 
Najlep ej przemawia za niem f^kt, iż zr. sprzedeno jeb więcej niż pół miljnna sztuk. Orygi
nalne bing ra maszyny sprzedają s ę  pod zupełną gwarancją przy małym zadatku bea podwyż
szenia ceny na tygodniowe spłaty po I gid., i udziela się gruntownej nanki. Aby zapobiedz po
myłkom z maszynami Dod nazwą Singera sprzedawanemi należy uważać, że oryginalne maszyny 
są zaopitrzone pełną firmą .T h e  H a n g a r  iU snn ft> « liiil< > g  <'«. na łękn maszyny, a nadto 
mają markę firmową n» górnej częśoi st lca. Dla krtwców, szu.vców; siodlarzy, kłipelnszników, 
introligatorów, f.brykantów worków itp. są specjalne maszyny do szycia Singera Co.

ra nanttiaciDriiis
Lwów, Plac Halicki 1. 8 . 1015 7 - 0

I

Propinacja
przy bar Izo nctęszczanym gościńcu, 
milę ode Lwowa, jest do wydzierżawienia 
od dnia 2 ł. marca br pod Larćz) korzy 

stu n i warunkami.
Gdzie? odpowie 

Dziennikn.
administra ja tego 

1417 2 —i

A n o n s  I

Komisanci ptóźni
detailiści, za dobrą prowizją, są po- 
1410 2 - 5  szukiwani.

Oterty z referencjami przesyłać  
do A dm inistracji rDziennik&.“

S Ł O N K I
nadesłane franco poste restante

główny dworzec Lwów
za pobraniem pocztowem

płaci od 80 c t  da 1 złr. za sztukę 
m a g a a y n  b r o n i

Alfreda S z t a b a
1416 w o  L w o w i e . 2 - 6

to®
<** ”

"?4. marca b. r. w Brzoźa- 
oaeli odbędzie bcytn-ja 
mebli, obrazów, sprzętów i 
powozów w realności pana 
K a r o l a  Mer l a  złożonych, 
pochodzących z urządzenia 

dworu Kurzańskiego.
* ■  H l c u l s o w l o  m .

1125 1 - 1

J.
0. k. nadworny

optyk i mechanik
w© > w o w l e  

nile* Karol* Ludwika 1. 9,
r * f  w l ł w  S y t i f *  * .  t e ) ,

~  *c» Ssauowuej P. T. l uhlio mości 
swój lx)gatu zmj »trr-ny i rajwiąkisy 

skład towarów, jak. to i 
Okulary, owikiery rozmaitego fasonu 

s różnorodnym szkłami od 1 słr. 
poosąw.sy i wyżej 

Lor* fęo-T« w oprawia rogowej 
szy.ikr-tow®j, srebrnej, złotej, z 
perłowej macicy i kości słoniowej. 

Lornety teatralne od 8 złr i wyżej. 
Urn >kle wojskowe od 16 złr. i wyżej. 
Dalekowidzo od 8 złr. i wyżej. 
Teleskopy, perspektywy my;i wskin. 
Mikroskopy, lupy, szkła dó zytania, 

kompasy, bu-oln 
Barometry metalowe (Aneroidy) od 

5 słr i '■ryżej 
Termometry rozmaite od 80 c t  > wyż. 
Alkohol 'metry po złr. 2 61. H 60 i A 
Sacharometry po złr 2* 0 i 3-50.
L r  metry i manometry do kotłów 

parow y >h. 
r*™a y miernicze, wagi wodne, piony, 

rąjsoąjgi, calówki (Zólatdoke), lać 
* uchy miernioze.

Aparaty rotacyjne, maszyny do ele- 
stryzowania, pudla stereoskopowe 
obrazy, metronr my 

[nstrttmenta mechaniczne i geodezyj
ne, matematyczne i fizykalne w naj
większym wyborze.

OSP  Naprawy we wspomnianych 
artykułach trzyjnmje się i oblicza jak 
łtjtaniej. ^  013 86 0

B F  Zamówienia z prowincji n- 
ikuteoznia aię za zaliczką odwrotną 
pocztą. Każdy osobiście kupio y alb 
oprowadzony przedmiot odmieuić mo- 
tna jeśli nie odpowiedni w riąge dni ’4.

/ •  3 / e u M b f e r ,
x  k. nadworny ptyk i mechanik we 
Larowrie, ulica K**ola Ludwika 1. 9, 

rA; ulicy błkstuskiej.

Ba aytrae,
na fortepianie i śpiewu

udzi 1 v g: untownyoh nauk

EMIL KALINOWSK, LetffflmyH,
Adres: Ul. Koral ni cka I. 6 na dole 

» lewo. )424 1—4
Jego uiwo'y polsnis na cytrę są do 

labyci. w ke ęg.ruiach. Cyt j wypróbo
wane j-dL cs pu najtańszych cenach i pod 

{war-tn j«t Szkoła na o .trę K U nlaufa 
1 złr ,5  <t

Chlococa-Ukier
(Llquor C hlococae Tortifieana).

Umiejętnie zbadany, wypróbowany i przez I 
inakomitośd zalecany, jaio doskonale sku-l 

teczny, absolutni* nieszkodliwy

d y e t o t ?  P i n y  ś r o d e k ,
specjalnie do ssybkiego i przyjemnego

O d y m ie n ia ,
pobudzenia i wsmocnienia osłabionej ty- 

wotnej

s i ł y  m ę s k i e j ,
wzmo mienia nerwów i ich sprężystości, 
zadziwiający swoją ożywczą i rozbudza
jącą zkutecznością. Jest on zarazem zna
komitym eliszircu. uniwersalnym osobliwie 
na impotencją, *1* trawienie, brak apetytu, 
katar iołądkt wy, kurcze, kolką, nudności, 
tg „<*, biegunkę, ból głowy, bladaczką 
i żółtaczkę, na cierpień,* wątroby, śle
dziony, nerek i na hemoroidy. Chiococa- 
Likier usuwa je jak najprędzej i niezawo
dnie, wskutek czego osiąga sią w dobrem 
zdrowiu p inego wieku. Smakiem prze- 
ś iga najwyborniejsze lik ry stołowe. Nie- 
».hczc.a- Laty z uznaniem i podziąkowa 
niami od osób znakomitych, poświadcza
jąc; podziwienia godną skuteczność tego 
Chiococa-Likieru są do przejrzeiia. Cena 
oryginalnej butelk, wraz z dokładnym 
przepisem utycia w sześoru jeżykach złr.

b nw. Opazowanie • porto .O ct. 
U lew n y  skład rozsyłko w y  t O. We* 
bera Apteka w Wiedniu VII. St. Ulricbi- 
plat* 4 (doką l należy adresować wszyst

kie listowne zamówienia).
S kład y b lia ln e: Józef W eisa, Apt.

„zuni Mohren“ 1. Tuchlauben.
P eset: JózefTOrek Aptekarz; T ryeat: 
Fors lOtchi, apt. a/ Cametlo; Praga : 
Józef FOrot apt.; L w ó w : s. Boizer, 
apt., ‘.udzież wszystkie snaozniejsie a pteki 
w aju i zagranicą. 1384 4 —12

s o m V  f i f a y

îra - J 1 * . , w  i» * ___
nO V-20 * —

M r a  i  głowa
u*uw» 'W /tfW ąrauoją w 1% godzinl 
poi ntebespieoaa&st sra i zł-oh nsatęps.^
inlro jsdyny nłjpewniejjzy ninnny arodąk" 
ctórego dostać można w aptece, w (nzeńfc! 

durf koło Wiednia. Także przez pocztę. 
Ceną */, część zwykłego honorarjnm. 
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Kealność
Na Podolu, w powiecie Brzeżań tkim, 
mila od drogi murowanej — dwie 
miłe od stacji kolei Zbjrów, jest 
‘realność, składająca się z 50 mor 
gów pszennej ziemi i  budynkiem 
miesi.kalnj m i gospodarskim, z ogro
dem warzywnym i fmktowym z w I- 

nej ręki do sprzedania. 2 f
Cylindrów i Chapftau-Chaus1̂ 1.'4'171? wiadomość na ulicy dSsóliń

ze znany>ib fabryk sk ,ej > r  6' Ba dole n w ła śc ic ie lk i

p. & c E-Tbig i j j s s i m
k. nadwornych fabrykantów  

po’eca
Jfł r*4'jrt H K dller

L w ów  nl. Malicka 17.
Zamów enia nn prowincję uskuteozui* 

odwrotną poorlą

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .
O. k. nprzyw . galłeyjakJ akeyjisy

BANK HIPOTECZNY
nre J A r o tr ie

podaje do powszechnej wiadomości, że 
zapadłe a z dniem 31. Grudnia 1881 r. 
nieprolongo? ane i niewykupione zastawy 

W kasie zaliczkowej mianowicie: 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie 
kamienie, perły, korale, złoto, srebro

itd.
dnia 9 .  i 4 . Kwietnia 1 8 8 2 ,

o godzinie Y*10tej przód południem 
w  o lie c  c . Ir. N o t a r j u s z a

przez publiczną licytację najwięcej ofiarują
cemu za gotowiznę sprzedane będą.

Licyta°ja odbędzie się w gmachu Banku hipotecznego 
pod Nr. 15 pray placu Halickim w lokalu ni ten cel 

urządzonym (w podwórzu na lewo).
Lwów dn a 1. Msrca 1882.

1366 8—3

W i e l k i  ^srybór
K a p i ' ł u $ * t o  J i l c o m y e  h j 1^

c.

1430 1 - 0

D o  w y g r a n i a !  

Ni losy miasta Wiodoia
200 000, 30 0.0, 10 000 

Promes po r łr . 3
d o  n a b y c i*  w  tn .la d ln

(K il). SCHtJBUTHA i SYM
14.83 Lwów, R ynek. i_ a

Pemrna i prędka pomoc
n aw et w  zastarzałych cierpieniach

jest Henryka Blooha

Eter gośćcowy.
Wynalazca otrzymał za znakomity swój 
wyrób złoty medal sztoki i umiejętności 
i medal włoski gu białego krzyża. Cena 

00 ct. w. a.
Dlr LWOWA i csłej GALICJI gló 

wny ski-d E>em gośóoowegs a apt kurza 
H enryka B lonienfelda, pod „Złotem 
dłonie n 1' we Lwowi ■, zkąd wszelki; za- 
mlwisuia z prowincji odwrol ną po-z tą 
sałsiwiu się 1831 U—I

Z dniem dzisiejszym przekształcam handel mój przy placu 
Bernardyńskim 1 11 na

M m  u n i i  i pM di Krajoiycii
i wszystkich interesowanych w tej sprawie upraszam o li

sto wne zgłaszanie się pod podanym adresem.
Będę zakupywał i przyjm ował na stały  rachunek w yłącznie tylko  

wyroby krajowe. —  M agazyn ten połączony będzie z nieustającą  
s t a w ą  I N |* rx e d a z ą  wyrobów i płodów, oraz tychże wzorów i próbek. 
Będzie mojem zadaniem , by się Magazyn stopniowo rozszerzał i roz
w ijał i będę się starał połączyć i pogodzić z korzyścią w łasną interesa  
producentów, a przystępnem i cenam i zadowolnić kupujących, uprócz 
niedziel i św iąt uroczystych M agazyn otwarty je st  co dnia, a dotąd za
stąpione w nim  są wyroby bednarskie, tokarskie, stolarskie, rzeźbiar
skie, szczotkarskie, koszykarskie i koralnickie. W krótce przybędą w y
roby tkackie, bzewskie, ślusarskie, wyroby z gliny, szkła i w iele "mnych.

Mdiiazjn wirjbfiw i płidów irajow/cli we Lwowie
plac Bernardyński 1. 11.

1419 2—2 M .  F u l l e r

Realność wiejsta,
tuż za rogatką Kleparowską, nr. 82, 
obejmująca 1 mórg ogrodu, 18 mor
gów ornej ziemi, 4 morgi łąki i około 
5 morgów lasku i pastwiska (z ka 
mmniołomemj, z nowym domem 
mieszkalnym drewnianym i uowemi 
Oudy ukami gospoda shiemi — jest 
t  inwentarzem, lab bez tegoż, z wolnej 
ręki do sprzeda li a lab do wydzier
żawienia. Bliższa wiad mość u Dra 
F e lg la , ul. Wałowa 1. 13, I. piętro

Pociąg do pijaństwa
może być wyleczonym

sa wisdsą lub bo wiediy pijaka sa po
mocą w uicfcuuisonyoh wypadkach uzna

nego środka

A ilT IM E T rY S T tK O N
Eliksir przeciw pociągowi do 

pijaństwa.
Użycie takowego sprawia o b r a y -  

d s e u l e  1 w a t ’QI przeoiw zbytniemn 
yap^iuun się apirytusów, naprawia apatyt 
i przywraca tym apdiobem niMzoaeauwaj 
go rodzinie i swemu powołaniu. B,itazi

LwowU, przy ttlioy Slowaokiegó 1. 2.

G o n y  k o jp ie lit
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 1 złr — ct.

„ marmurowa a „ — * 90 „
.  cyrkow a ,  ■ — r 55 „
„ metalowa „ „ — złr. 40 ct.

Ot wurtft od 6 . ran a do 10 . wleraOr.
Kąpiele słodowe, żelazne, sia-czane, mydUue, tudzież h y d r a *  
p s iy n a e  sporządza się na żądamn. Również dostarcza cię 

Łąjriel do demn. 1014 75 C
Do abonamentu na 10 kąpieli dodaie sie dwa bilety wolne.

plagi s ta lM W iś ze >UtTurs Jim,
€911* damki ■ prsepiann i

o ż y c ia  ■ .  I-B  »H Jedynie prawdziwe 
do nabycia si aaliozką pocatową prietl 1 
aptekę „ t a r  u n g a f l i e h e r  E r o n e *  
w J h c i j u r a  Iw górnych Węgrzech), 
we Lwjwis u Zyg. Raokera.

Magazyn Nowości i Drobiazgowy

W . B I S T I Z e i e H S K I G t i O
Lwów, ulica Halicka 1. 18. 

poleca, świeże tran&porta najtiitiiejs
JUL f t y  s a s k i e  d o  b i e l i M o y .
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Krawaty szerokie najnowsze męskie po 60, 
80, 1, 1-20, 1-50, 1-80, 2, 2 50 

Krawaty długie 20, 30, 50, 80, 1, 1*20, 1*60. 
Krawaty wiązane 20, oO, 50, 60, hO, 90. 
Szaliki męskie 50, 80, 1, D20, 1-50, 1-80 2. 
Kołnierzykie poczwórne tuz. 2 70 szt. 24 ct. 
Manszety poczwórne tuzin 4-60 para 40 ct. 
Szelki aog. 50, 80, 1, D20, D40, 1 80, 2, 3-50, 
Ubustki jedwabne na szyje 80, i, 1*50, 2, 3, 4 
Parasole jedwabne 4-50, 5,5 50, 6, 7, 8, 9, 10 
Parasole wełniane 1 20, 150. 1-80, 2, 2*50, 

3, 3 50, 4,
Wstążii, Aksamitki, Koronki, Welony, Aksa 

uncy.

Kołnierzyki damski gładkie, tuzin 2 80, 3, 
3 50, szt. 24, 25, 30.

Kołnierzyki w garniturach haftowane po 80, 
ct., 1, 120, 1-50, 1-80, 2 d i 6 złr.

Kryzy w lOOatu wzorach lirndaycn po 10, 
16 20, 30, 40, 50, 60, 70, 80, do złr. 1.

Kokardy A j mad. po 60,80,1,1 2 0 ,1’5 0 2 ,2 60.
Szaliki narnssie po 60, 90, 1*20, do 4 złr.
Pończochy saskie tuz. 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11.
Pudry „Yeloutin" F^ij pudełko 1‘80.
Prawdziwa woda kolonsk* double po 50, 1, 

1 80, 2, 2’50, 3, w tuzinach 20% opustu.
Satyny, Guziki i wszelkie przybory do szy

cia i haftu. ;i82 7 -0

Ł a s k a w a  a  u m ó w ie n i*  a a n l t j s a o w e  w y i e l a  o d w r o t n ą  p o o a ią

t e g o ś  n a jn o w is ie  sm  5 24

IMtfcnffliMiite H e tr n ih i  r s ę d o w e
dostarczają po cenach oryginalnych

OŁATTOH & Ś l® 1IfŁBWaifB 1
we L*owie przy lIicj Gródeckiej I. 22 #

(wy ł ą c z n i  i  L ep cy  d l®  G 7a.lfoJI l  B a k o w i n y ) . |

Pomimo |»odwyż8Zonego cła!
O  I l e  e t a r ó a y ć  b ę d a l e  z n a o a n y  a c p a s  

poleci

Handel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie
b u  podwyższenia ceny 1003 10—?

H e r b a t y  C h lń s k o - r o s y j s k ie ]
•W najlepsi* ; m gatunku i we y ś  mlenltym im aku.

7. kilIli kil. r;ong( ojiarskiej . , .
„ „ h a m i l i j j e j .....................
a c Melang d . Musoau . .
„ „ E j j ’r . _ f ..........................
a „ Proszku hsrUciaue^-o . 
„ B Wysiawek z naj. herb. . 
„ ,  Ciast »ug slv di. herbaty 
„ g Migdslow słodkich . .
,  g Roózyuków i.ez ne»ek  . 
a s  a dużych E lem t .
a a  » dffżyoh czarnych
a » F ig  suLeń.kich . . .

2‘ -  
3—  
4 
6- 
] 40 
1-80 
I Z O  

—•78 
—•86 
—-3b 
— 82 
- •7 2

Fig wiankowych . . 
Dakteli do pieurywa 
DakteL Marokanskiab 
Cykaty francuskiej 
Skorek pom. cukr. .

— 84
—86
— 90

,, ,, pwju. bum.. * * ) uO
1 deka W a n ilj . ........................... —'90
*/» kil. Czekolady Jordana . — 90 
„ „ „ Sucharda (Szwajo.) 1-30
„ „ Wiedeńskiej i oapkiem . —‘80 

M usztardy francuskie, angielski* 
i kreniff*]**.

O liwa w najlepsz. gatunku i  NioeL
Wszelkie korzenia dąjtaniej, dalej: Sosy angielskie, Lik Wory 

Am sterdam skie, R ozo lisy  ■ fabryki JE. ht. Potockiego i hr Droho- 
jew sk.ego. WINA naturalne węgierskie, austrjzckie, francuski s, hisspań- 
skie, Cnaa•kie, Chamj *ny z Eperuey po najnlkazyeh ceuach.

m e w m u n m m

+-

Wydówfió i r td ik t^  odpawwd*ióky: Jów f Tś&akowuiobi 'L  djctikólni ą D a ie u m tó  ^oisk iełgo ,” ).><M sw aąd e tu  L eona  Znh&lwriękft.
i


